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Przegląd Polityczny,
Kraków 1 2  sierpnia.

Wiener Ztg  ogłasza rozporządzenie dla Galicyi 
i Bukowiny, tyczące się zakresu działania władz 
politycznych i sądowych co do przedwstępnych 
protokołów w sprawie przemysłu aptecznego.

Z Wiednia telegrafują do Gazety lwowskiej: 
J. E. p. minister oświecenia wydał okólnik do 
wszystkich Rad szkolnych, wzywający je , aby u- 
wiadomili nauczycieli szkół średnich, by zaprze­
stali udawać się osobiście do p. Ministra w spra­
wie poparcia swych próśb o posady. Dalej p. Mi­
nister postanowił, aby Rady szkolne okręgowe 
wzywały od czasu do czasu pomocników nauczy­
cielskich szkół ludowych do poddawania się prze­
pisanym egzaminom, a to celem zmniejszenia 
liczby nieegzaminowanych sił nauczycielskich.

Ks. Ferdynand Koburgski znajduje się już na 
ziemi bułgarskiej. Z Szegedynu miał on wysłać 
pod adresem pani Muranyi w Ebenthal następu 
jacy telegram do swej m atk i: Parfaitement en 
irdre. Envoyez les notes. Notami, których wysłanie 
zaleca książę matce, są okólniki, które z podpi­
sem Ferdynanda miały być rozesłane do wszyst 
kich wielkich mocarstw. Okólnik ten brzmi:

„Powołując się na moją odpowiedź, udzieloną 
deputacyi sobrania, mam zaszczyt donieść, że u 
daję się do Bułgaryi, aby objąć tron mi ofiaro 
wany. Wezwaniu narodu bułgarskiego nie uczy­
niłem niezwłocznie zadość, ponieważ spodziewa­
łem się, że wybór mej osoby zyska aprobatę dwo­
rów i ponieważ chciałem poczekać, aż nadejdą 
odpowiedzi mocarstw. Wprawdzie odpowiedzi te 
nie opiewają pomyślnie, ponieważ jednak nie pod­
noszą zarzutów przeciw mej osobie, lecz przeciw 
formie wyboru, przeto podejmuję podróż w tej pe­
wnej nadziei, że mocarstwa wobec faktu dokona 
nego odstąpią od wymogu samej formy.

„Udaję się przeto do Bułgaryi z tem mocnem 
postanowieniem, aby istniejące po dziś dzień opła­
kane stosunki bułgarskiego narodu uporządkować, 
i spodziewam się od Wszechmocnego, iż na dro 
dze pokojowej zdołam poprowadzić' naród bułgar­
ski ku błogosławieństwom cywilizacyi i oświaty 
i wznieść go na te wyżyny, które wśród rzeszy 
europejskich ludów mu przypadają. Zadanie, któ 
re sobie postawiłem, jest szlachetne i wzniosłe, ale 
zarazem jest ono i świętem, gdyż chcę całe przy­
szłe życie moje poświęcić sprawie narodu szla­
chetnego, a Wszechmocny wesprze mię, abym na 
tej obranej drodze nie zachwiał się i stanowczym 
krokiem zdążał do celu. Waszą Ekscelencyę... itd. 
upraszam jednak, abyś także w przyszłości nie 
odmawiał mi swej życzliwości i zechciał mnie po­
pierać w usiłowaniach moich. “

W takiem brzmieniu podają ów okólnik dzien­
niki węgierskie: N. Pest. Journal i Egyetertes 
Autentyczność jego nie została jeszcze spraw­
dzoną.

Równocześnie ogłaszają dzienniki węgierskie 
tekst proklam acyi, jaki wyda książę zaraz po 
swem wstąpieniu za ziemię bułgarską. Proklama- 
cya brzmi:

„Sobranie narodu bułgarskiego wybrało mię je ­
dnomyślnie waszym księciem. Jakkolwiek nie ła 
two mi to przyszło, przecież ociągałem się z przy­
jęciem wyboru, gdyż nie powinienem był i nie 
chciałem dopuścić teg o , ażebym sobie wyrzu­
cał, że nie wszystko uczyniłem celem pozyskania 
serc kierowników losami świata dla sprawy wa­
szej. Moje w tym względzie usiłowania nie miały 
jednak pożądanego skutku i w okólniku moim do 
dworów europejskich musiałem oświadczyć, że czu­
ję  się zniewolonym do przyjęcia wyboru także bez 
zatwierdzenia z ich strony.

Ludy Bułgaryi! Z otwartemi ramionami i gorącem 
sercem przychodzę do w as, aby z wami cokol 
wiekbądżby nastąpić miało, podzielić losy, jakie 
ukrywa w swem łonie przyszłość. Wszystko po­

święcę, ażeby z wami i na waszym czele kroczyć 
drogą wolności, cywilizacyi i korzystać z ich bło­
gosławieństw.

Wielką i wzniosłą jest miśya, którą z rąk  wa­
szych biorę. Ciężkiem wprawdzie brzemieniem za­
wisły na widnokręgu naszym pełne nieszczęścia 
chmury, niosące burzę, ale większą od nich jest 
ufność, jaką  pokładam w was samych, w odwadze 
waszej i waszej wytrwałości.

Świętą jest wola narodu i zawsze prowadziła 
ona do zwycięztwaj Otóż wola ta będzie odtąd i 
moją i mam nadzieję, że święte usiłowania moje 
wspierać będziecie.

Z Bogiem i z wami stawać chcę w obronie wa­
szej świętej sprawy.11

Wstąpiwszy na ziemię bułgarską miał wysłać 
książę następującą depeszę do Sułtana:

W najzupełniejszem poddaniu się zawiadamiam 
Wysoką Portę, że przyjmuję wybór sobrania buł­
garskiego i że dziś wstąpiłem na ziemię bułgar­
ską. Spodziewam się, że krok ten odpowie życze­
niom i inteneyom W. ces. Mości. Wasza cesarska 
Mość może być przekonanym, że narodem bułgar­
skim rządzić będę z największą sprawiedliwością 
i że zastosuję równouprawnienie dla wszystkich 
wyznań. “

Również i autentyczności tych dwóch aktów 
urzędownie dotąd nie stwierdzono.

Stanowisko mocarstw wobec stanowczego kroku 
ks. Koburgskiego stara się wyjaśnić następujący 
telegram bióra Reutera z Konstantynopola:

W skutek zmiany sytuacyi w Bułgaryi, odstąpi 
Porta od zamierzonego wysłania projektowanego 
okólnika do mocarstw. W kołach dyplomatycznych 
mniemają, iż żadne mocarstwo nie uzna wyboru 
ks. Koburgskiego, zanim nie uczyni tego Porta. 
Rosya ma się ograniczyć tylko do samego pro 
testu.

Berliner Polit. Nachrichten poświęcają wiado­
mości, że francuski minister spraw zagranicznych 
wysłał okólnik do mocarstw z powodu wystawy 
powszechnej w r. 1889 osobny artykuł, w którym 
czytam y:

„Jaki jest cel podobnej wiadomości, nie potrze­
bujemy gubić się w domysłach. Oczywiście, że 
w Paryżu chcianoby stare grzechy jak  najprędzej 
zgładzić i, dla powiększenia efektu wystawy, za­
pewnić sobie współdziałanie tej zagranicy, a za­
tem i Niemiec, których obywateli we Francyi prze 
śladuje się, lży i wyszydza od roku.

„Mamy niezłomne przekonanie, że żaden bono 
rowy Niemiec nie zapomni, co się winno godności 
własnego narodu. Wydaje się nam zaś kwintesen- 
cyą francuskiej afogancyi, zapraszać tych cudzo­
ziemców, których się wyjęło zpod prawa, ażeby 
przybywali dla uświetnienia republiki francuskiej 
i zapewniać ich na ten wyjątkowy jedyny raz, że 
się nimi wspaniale raczy postępować przyzwoiciej. 
Przypuszczając nawet, że pominęłoby się motywa 
tej pokusy, to wobec brutalnych wykroczeń, któ­
rych się tłuszcza francuskiego pospólstwa dopusz­
cza względem Niemców lub tych których za Niem­
ców uważa, byłaby jeszcze kwestya bezpieczeń 
s tw a , którąby wypadało zapewnić obdarzonym 
listami żelaznemi władz francuskich. Gdy zaś na 
zagadnienie to tylko przecząco odpowiedzieć mo­
żna, możemy więc jedynie tylko przyłączyć się 
do ostrzeżeń, ażeby żaden Niemiec, nie zmuszony 
do tego koniecznością, nie udawał się w dzisiej 
szych stosunkach na wystawę do Francyi. “

Post berlińska pisze w tej spraw ie: Nie potrze 
bujemy znać treści okólnika, ażeby z góry być 
mu przeciwnymi. Wszakże Francuzom powiedzia­
no, że obowiązkiem ich szkodzić interesom nie 
mieckim; brzmiałoby zatem jak  ironia i szyder­
stwo, gdyby teraz co innego zalecali. Chociażby 
zresztą i nie to : j antiniemiecka postawa prasy, 
członków rządu i pospólstwa francuskiego, powin 
ny wykluczać wszelki udział Niemców w wy­
stawie.

Przesłane nam wczoraj w telegraficznem stre­
szczeniu przemówienie lorda Salisburego w Man 
sion House, przedstawia w różowem i optymisty

cznem świetle ogólną sytuacyę. Pokój zapewniony, 
wszystkie niebezpieczeństwa uchylone, — oto głó­
wna treść wywodów prezesa angielskiego gabi­
netu. Lord Salisbury wyjaśnił także stanowisko 
Anglii przy zawarciu ugody z Rośyą w sprawie 
afgańskiej i zaznaczył, iż w Azyi jest dość uaiej- 
sca zarówno dla Rosyi, jak  dla Anglii. Oględniej 
dotknął minister konwencyi egipskiej. Sułtan jej 
nie ratyfikował wprawdzie, ale wojska angielskie 
muszą jeszcze „jakiś czas1* pozostać w Egipcie, 
którego obronę przed wewnętrznymi i zewnętrz­
nymi nieprzyjaciółmi, uznał Salisbury za obowią­
zek rządu angielskiego,

KORESPONDENCYA „CZASU11
L w ó w  11 sierpnia.

(Gminne dodatki do podatków. — Fundusz pożyczkowy 
na budowę koszar. — Budowle wodne na Dunajcu pod 
Rożnowem. — Zdjęcie okręgu konkurencyjnego rzeki 

Trześniówki)

Ul W swoim czasie donosiliście o tem, że rząd 
zamierza wnieść do Sejmu przedłożenie, mające 
na celu zmianę ustawy gminnej w tym kierunku, 
ażeby na przyszłość nie było potrzeba ustawy kra­
jowej, ewentualnie uchwały sejmowej przez Cesa 
rza sankeyonowanej, uprawniającej gminę do na 
kładania podatków gminnych w formie dodatków 
do podatków bezpośrednich i do podatku konsum 
cyjnego, tudzież w formie samoistnych opłat, lecz 
ażeby takie dodatki gminne mogła gmina nakła 
dać na mocy zezwolenia, wydanego przez Wydział 
krajowy w porozumieuiu z Namiestnictwem. Wy­
dział krajowy zapytany o opinię w tej sprawie, 
oświadczył się przychylnie co do zezwalania gmi­
nom na nakładanie dodatków: 1) do podatków 
bezpośrednich ponad maksymalną wysokość 50% 
2) do podatków konsumcyjnych ponad maksy­
malną wysokość 50%  na podstawie zezwolenia 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa, tych osta­
tnich jednak najwyżej na lat 10. W razie gdyby 
zachodziła potrzeba dłuższego terminu, jak  10 lat, 
proponuje Wydział krajowy wywołanie uchwały 
sejmowej, któraby jednak nie podlegała sankcyi 
monarszej. Natomiast nie zgodził się Wydział kra­
jowy na proponowaną zmianę ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej w tym kierunku, ażeby również 
w drodze administracyjnej udzielać zezwolenia na 
pobór dodatkow do podatków na cełe powiatu 
ponad 40% . Dotychczas bowiem nie było jeszcze 
ani jednego wypadku, aby Rada powiatowa nało­
żyła podatek nawet ponad 20% , w którym ^to 
razie potrzeba w myśl obowiązującej ustawy za 
twierdzenia Wydziału krajowego. — Gdyby więc 
kiedy w przyszłości zaszedł rzeczywiście taki wy 
padek, że Rada powiatowa byłaby zmuszoną na­
łożyć dodatek powyżej 40% , a tem samem zacho­
dziła potrzeba uchwały sejmowej, to będzie,, to 
bardzo rzadkim wypadkiem, dla którego nie wy 
pada zmieniać dotychczasowych przepisów.

Na udzielanie bezprocentowych pożyczek gmi­
nom , wstawiał Sejm corocznie od roku 1882 po 
cząwszy do budżetu krajowego 120,000 złr. Ogólna 
suma tych dotaeyj wynosi po dziś dzień 720,000 
złr., z których wypożyczające gminy zwróciły 
około 60,000 złr.. Resztę w kwocie około 660,000 
złr. postanowił Wydział krajowy zaproponować 
Sejmowi obrócić na utworzenie odrębnego „fun­
duszu pożyczkowego na budowę koszar,11 który 
drogą pożyczki ma być uzupełnionym do wyso 
kości jednego miliona.

Na wykonanie budowli wodnych na Dunajcu 
pod Rożnowem w powiecie Nowo-Sądeckim, udzie­
lił Wydział krajowy bezzwrotnej subwencyi z fun­
duszu krajowego w kwocie 370 złr.

Jak  wiadomo, ustawa krajowa o regulacyi rzeki 
Trześniówki w powiecie Tarnobrzeskim otrzymała 
Najwyższą sankcyę. Wydział krajowy pragnąc 
przyspieszyć rozpoczęcie robót, postanowił wysłać 
inżynierów swego bióra melioracyjnego do zdjęcia

niwelacyjnego okręgu konkurencyjnego. Delego­
wani inżynierowie niebawem udają się na miejsce 
dla rozpoczęcia swyeh czynności.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 4 sierpnia br. 
nadał radcy ministeryalnemu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Janowi L i d l  o w i krzyż ko 
mandorski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy.

Z Wielkopolski.

Prasę niem iecką— pisze K uryer Poznański — 
obiegają od kilku dni komunikaty dotyczące na­
szego Towarzystwa Pomocy Naukowej, komuni­
katy odmienne nieco od siebie co do formy, ale 
jednolitą treścią dowodzące, że pochodzą z wspól­
nego źródła, które temi elukubracyami zmierza 
najwidoczniej do podkopania egzystencyi wspo­
mnianego Towarzystwa.

Posłuchajmy np., jak  brzmi ten komunikat w tej 
redakcyi, w jakiej go zamieściła żydowska Beri. 
Bor sen-Ztg.“ :

„Na wzrost polonizmu — czytamy tam —- i na 
pewność i śmiałość działania narodowo politycznej 
propagandy w pruskich prowincyach: Prusach 
Zachodnich i W. Księstwie Poznańskiem nie mały 
wpływ wywierało wspomniane w ostatnim czasie 
kilkakrotnie Towarzystwo Marcinkowskiego. Zało­
żył je w rokn 1840 Dr Marcinkowski, wrzekomo 
w tym celu, aby „wspierać uczącą się młodzież11, 
jakoż też urzędowa nazwa jego brzmiała „Towa­
rzystwo Pomocy Naukowej11. W rzeczywistości nie 
było ono niczem innem, jak  tylko polityczną orga- 
nizacyą agitatorską (?). W jego komitecie cen­
tralnym i w rozrzuconych po całej prowincyi ko­
mitetach filialnych znajdowała narodowo-polska 
propaganda najsilniejszą podporę. O stanowisku 
rządu wobec tego Towarzystwa nie potrzeba roz­
wodzić się szeroko. Założenie jego przypada na 
r. 1840, na kilka miesięcy przed ustąpieniem 
z administracyi księstwa Flottwella, męża, który 
pierwszy w Poznaniu zakreślił sobie świadomie 
program niemiecki. Rząd był nawet pozornie (?) 
zbudowany dążeniami Towarzystwa, które sobie 
publicznie obrało za cel kształcenie dzieci polskiej 
narodowości do zawodu nauczycielskiego, co prawda 
tylko na to, aby w ludziach tak wykształconych 
znaleść powolne narzędzia do narodowo-polskiej 
propagandy. Towarzystwo miało przez długi czas 
ten przywilej, że wszystkie jego listy i przesyłki 
pieniężne wolne były od opłaty portoryum. Jak 
widzimy, rząd niejma powodu skarżyć się, że po 
siew, pod który i on uprawiał rolę, zeszedł tak 
wspaniale, iż dziś po długoletniem ociąganiu rząd 
musiał się chwycić wyjątkowych ustaw i rozpo- 
dzeń. Towarzystwo Marcinkowskiego skazane było 
co do wydatków swych po większej części na 
dobrowolne składki, które też w pierwszych la­
tach jego istnienia płynęły, jak  się zdaje, dość 
obficie. Aż do r. 1848 wydawało ono rocznie około 
450,000 m., później dochody jego się zmniejszyły. 
Dokładnych cyfr już nie pamiętamy, nie znamy 
również sposobu, jak  Towarzystwo działało w osta­
tnich latach. W tych dniach jednak zamieściło 
jedno z polskich pism (które?) uwagę, z której 
zdaje się wynikać (!), że Towarzystwo odbierze 
w przyszłości inny kierunek działania. Przeprowa­
dzone z taką konsekwencyą przez rząd,, przesie 
dianie nauczycieli Polaków w strony czysto nie 
mieckie sprawiło, że kształcenie polskim duchem 
narodowym przejętego stanu nauczycieli niema już 
celu. Towarzystwo ma z tego powodu czynność 
swoję zwrócić w pierwszym rzędzie w stronę 
przemysłu. Wyraźniej nie można było wyjawić 
prawdziwego celu Towarzystwa, jak  właśnie tą 
zmianą kierunku, jak a  się w niem teraz dokonała11.

Tyle komunikat berlińskiej gazety żydowskiej. 
Elęborat zamieszczony w Post co do treści swej 
zbliżony jest bardzo do komunikatu Borsen-Ztg, 
zachodzi w nim atoli ta różnica, że autor jego 
owej zmianie kierunku działania Towarzystwa na

rzecz przemysłu dowiaduje się nie „z pewnego 
pisma polskiego,11 lecz twierdzi, że zmianę tę po­
stanowił zarząd Towarzystwa na „konferencyi 
swej, odbytej w dniu 5 b. m. Oto faktyczne przed­
stawienie sprawy. . , ,

Ale autorom wspomnianych elaboratów me było 
dosyć jednorazowego poruszenia sprawy w prasie 
postanowili oni widocznie kuć żelazo^ póki gorą­
ce i puścili wczoraj w świat następujący telegram. 
„Poznań, 9 sierpnia. Minister oświaty otrzymał 
już w czasie ostatniej swej podróży po Księstwie 
i Prusach Zachodnich w miesiącu czerwcu szcze­
gółowe sprawozdania o polakiem Towarzystwie 
Marcinkowskiego. Obecnie zbiera rząd materyał 
przeciwko temu Towarzystwu, które dotąd wy­
kształciło już tysiące młodych Polaków z Księstwa, 
Prus Zachodnich i Górnego Śląska. Z a m k n i ę ­
c i e  T o w a r z y s t w a  j e s t  n i e u n i k n i o n e . 11 
Post, która ten telegram także powtórzyła, opo­
wiada nawet o rozwiązaniu Towarzystwa jako o 
fakcie dokonanym, pisze bowiem: „zamknięcie 
Towarzystwa było nieuniknionem.“

Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się o duchu, 
który natchnął te jadowite, nienawiścią do nas 
tchnące koriiunikaty i telegramy prasy berlińskiej. 
Faktem jest, że się w Poznaniu zawiązała szajka, 
która sobie wzięła za zadanie denuneyować T o­
warzystwo Pomocy Naukowej przed rządem tak 
długo, dopókiby wreszcie ten rząd nie uczynił za­
dość jej serdecznemu życzeniu, i nie usunął T o­
warzystwa, które tak bardzo niepokoi patryotów 
niemieckich. Poczytujemy sobie atoli za obowią­
zek wykazać, jak  nieprawdziwe, na żadnej rze­
czywistej podstawie nie oparte są te insynuacye 
poznańskich denuneyantów. Cała zbrodnia Towa­
rzystwa polegać ma na tem, że Towarzystwo po­
stanowiło nie udzielać nadal stypendyów kandy­
datom do stanu nauczycielskiego, a natomiast 
zwrócić swe działanie wyłącznie w stronę prze­
mysłu. Autor komunikatu Borsen-Ztg  dowiaduje 
się o tem z jakiejś niepewnej wzmianki w ja- 
kiemś piśmie polskiem zamieszczonej, — kore­
spondent Post twierdzi nawet, że ta zmiana kie­
runku zadecydowana została na posiedzeniu dy- 
rekcyi Towarzystwa, odbytem w dniu 5 b. m. Są 
to wierutne fałsze!

W dniu 5 b. m. nie było wcale posiedzenia 
Dyrekcyi i wogóle nie zapadła w Towarzystwie 
nigdy uchwała, o jakiej majaczą niemieccy denun- 
cyanci z Poznania. Towarzystwo odznaczało się 
zawsze tą zaletą, że nie było jednostronnem, lecz 
wsparcia swe rozdzielało pomiędzy wszystkie za­
wody, a więc i praktyczne, przemysłowe, — Tak 
samo dzieje się i dzisiaj, a jeżeli obecnie stypen- 
dyatów oddających się zawodom praktycznym jest 
więcej, aniżeli dawniej, to dzwić się temu nie 
można, gdyż wobec warunków, jakie czekają 
u nas ludzi poświęcających się zawodom nauko­
wym, mianowicie filologii i prawu, zmniejszać się 
musi pomiędzy Polakami liczba studentów uniwer­
syteckich, a wzrastać zastęp młodzieży szukającej 
sposobu utrzymania w przemyśle i handlu.

Towarzystwo Pomocy Naukowej jest i może 
być o los swój zupełnie spokojne. Towarzystwo 
to postępuje legalnie, nie mięsza się do polityki, 
a kto mu zarzuca, że jest „polityczną organizaeyą 
agitatorską,“ popierającą „narodowo-polską11 pro­
pagandę, ten przedstawia w dziwnem świetle po­
stępowanie ministra oświaty, który, żądając od 
Sejmu milionów na zwalczanie działania Towa­
rzystwa, uznał tem samem jego legalność i pra- 
wność jego podstawy.

Dla uspokojenia naszych czytelników dodajemy 
wreszcie, że Towarzystwo Pomocy Naukowej 
dotąd przez władze pod żadnym względem nie­
pokojone nie było.

N apaść  „Nordd. Allg. Z tg .“

Gdy ofieyalne pisma niemieckie, jakby na zawo­
łanie, uderzają na poznańskie Towarzystwo Po­
mocy Naukowej, posługując się przytem fałszywe- 
mi datami i zmyślonemi faktami, podnosi równo-

MICKIEWICZ
w pierwszych la tach rodzinnego życia.

(Dokończenie).

Wyobraźnia poety długi czas kłopotami finan- 
sowemi przygnębiona, odżyła teraz nanowo. Skut­
kiem tego już *w jesieni owego roku zabrał się 
poeta z dobrą otuchą do pracy, a owocem jej był 
dramat, napisany w języku francuskim, pod ty­
tułem : Konfederaci barscy — który niewątpliwie 
z końcem roku 1836 był już gotowy.

W twierdzeniu naszem opieramy się na liście 
Mickiewicza, pisanym do Odyńca, w którym wspo­
mina o ukończeniu dramatu, a równocześnie, mó­
wiąc o swej córce, powiada, że ma miesiąc sze­
snasty. Wynika więc z tego niewątpliwie, że 
dziewczynka, która urodziła się d. 7go września 
1835 r., miała 7 grudnia 1836 r. właśnie miesiąc 
szesnasty, *) będąc zaś przytem „wesołą, zdrową 
i zręczną,11 była zarazem dla ojca powodem ucie­
chy, czyli, mówiąc jego słowami, „domowej ko- 
medyi, zawsze nowej i zabawnej.11

Zdaje się, że to zadowolenie, jakie poeta znaj­
dował w domu, obok poprawionych, dzięki hr. Ra­
czyńskiemu, stosunków materyalnych i łatwości, 
z jaką podobno najdalej w przeciągu dwócb mie­
sięcy napisał swój dramat francuski, napełniło go 
tak dobrą otuchą, że już wtedy m iał, jak wy­
znaje, „napięty11 drugi dram at, gdyby się pierw­
szy podobał publiczności francuskiej.

*) Z tego samego okazuje się, że data listu tego 
podana jest mylnie w 4tem wydaniu Korespondencyi 
Mickiewicza.

„Żywi Pan i po smutkach pocieszy!11 — pisał 
wówczas do Odyńca, prosząc go oraz... o pacierz 
na intencyą powodzenia Konfederatów barskich L..

III.
Z dobremi tedy nadziejami rozpoczynał poeta 

rok 1837.
Gotowy oddawna, ale może w kilku pierwszych 

tygodniach stycznia jeszcze na czysto przepisy­
wany dram at, miał niebawem stać się kamieniem 
probierczym jego powodzenia na polu francuskiego 
piśmiennictwa.

Nie odrazu wszakże chciał poeta wystąpić z nim 
publicznie, i dlatego wprzód jeszcze ciekawy był 
zdania kilku autorów francuskich, z którymi go 
oddawna łączyły węzły dobrej znajomości.

Pierwszym podobno, który dramat ten czytał, 
był francuski poeta Alfred de Vigny. Już bowiem 
Igo kwietnia 1837 roku pisał on do Mickiewicza, 
że dramat jego przeczytał kilkakrotnie z najwię­
kszą uwagą, a skutkiem tego radzi udzielić go 
jakiemu teatrowi.

Niedługo potem powierzył nasz poeta swój rę­
kopis pani Sand, która także wiele pochlebnych 
rzeczy napisała mu z tego powodu. Od pani 
Sand, jak  się okazuje, dostał się dramat do rąk 
hr. Maryi d’Agouit, autorki, znanej pod przybra- 
nem nazwiskiem Daniel Stern, która znowu zale­
ciła Mickiewiczowi autora dramatycznego Malle- 
fille, jako znawcę, oraz człowieka mogącego po­
starać się o to, aby dramat był czytanym w dy­
rekcyi jednego z paryskich teatrów.

Wszakże mniemany znawca, jak  sam później 
wyznał, nie widział w dziele polskiego poety ta­
kich warunków, któreby je do przedstawienia na 
scenie francuskiej mogły zalecać.

Życzliwa Mickiewiczowi pani d’Agouit nieza­

dowoloną była z tego wyroku, ale mimo to nie 
mogła go zmienić. Po niejakim więc czasie znowu 
wrócił rękopis do pani Sand, która powierzyła go 
aktorowi Bocage z prośbą, aby postarał się o jego 
czytanie w teatrze.

W ten sposób ciągnęła się sprawa kilka mie­
sięcy, aż w końcu spełzły zupełnie nadzieje i sam 
Mickiewicz już w pierwszych dniach września 
1837 roku donieść mógł Ignacemu Domejce, że 
dramat, na którym takie, pokładał widoki, w tea­
trze Porte -Saint-Martin nie został przyjęty.

Doznawszy raz tak niemiłego zawodu, nietylko 
nie próbował już Mickiewicz przedstawić go in­
nemu teatrowi, ale właściwym sobie zwyczajem 
nie dbał nawet o rękopis.

Tym-to właśnie sposobem stało się, że praca 
jego, przechodząc z rąk do rąk, nakoniec zagi­
nęła i z wyjątkiem dwóch pierwszych aktów, po­
mimo wszelkich starań, nie dała się dotąd odszu­
kać.

To samo zniechęcenie mogło być także powo­
dem, że i drugi, zaledwie rozpoczęty dramat nie 
doczekał się swego dokończenia. Mimo to nie 
ustawał poeta w pracy na innem polu rozpoczę­
te j, jak  to widać z listu do Odyńca z dnia 16 
sierpnia 1837 roku, w którym donosi, iż pracuje 
nad historyą polską i pierwszy tom już wkrótce 
ukończy.

W tym samym czasie doszedł go list od brata 
Franciszka, mieszkającego zawsze w Księstwie 
Poznańskiem. Smutne tam być musiały wiado­
mości, skoro poeta odpisywał nań w następujący 
sposób:

„ . . .  Któż, równie jak  ja, może czuć i położenie 
twoje i uczucia twoje podzielać, ja, com się w po­
dobnych biedach zestarzał i Bóg wie, jak  długo 
jeszcze mam je  cierpieć. Ale pamiętajmy, drogi

bracie, że są nieszczęśliwsi od nas, a przecież nie 
upadają na duchu. Jużeśmy znaczniejszą część 
życia przeżyli, da Bóg je  skończyć... Przyjmijmy' 
z rąk Opatrzności tę pokutę, w nadziei, że się po-, 
lepszy, czy tu, czy potem, gdzieindziej. Nie mamy 
prawa być szczęśliwsi od całego narodu ...11

Zwracamy uwagę czytelnika na przytoczony 
wyżej ustęp, a szczególniej na te ostatnie, głębo­
kie i piękne słowa! Opatrzność, w którą zawsze 
wierzył poeta, nie opuściła go i tym razem. Rząd 
francuski, który co rok wyznaczał nawet dość zna­
czną sumę na wsparcie biednych emigrantów pol­
skich, może za wpływem takich osób, jak  Leon 
Faucher, Alfred de Vigny, David i t. p., udzielił 
teraz naszemu poecie miesięczną pensyę, wyno­
szącą 80 franków, a prócz tego 1,000 " franków 
jednorazowej gratyfikacyi. Był to zapewne bardzo 
szczupły zasiłek, ale ochronić mógł przynajmniej 
od zupełnego niedostatku.

Tymczasem nadszedł i rok 1838. Mickiewicz 
żył ciągle w Paryżu, ale czuł się osamotnionym, 
bo tacy przyjaciele, jak  Domejko, Kajsiewicz i 
obaj bracia Zalescy — nie byli tam wówczas 
obecni. Praca literacka także szła niezbyt sporo, 
a o natchnienie tak było trudno, że nawet na kil­
kanaście przyrzeczonych Raczyńskiemu wierszy 
nie mógł się zebrać znękany wieloma kłopotami 
poeta.

Z listu, pisanego do Domejki 14 czerwca tegoż 
roku, okazuje się dość wyraźnie, w jakiem  uspo­
sobieniu znajdował się wówczas ten, który skre­
ślił następujące słowa:

„Ja zdaję się być zdrowy, wszakże niedobrze 
mam się na umyśle. Czuję się ciągle rozstrojony 
i drażliwy. Różne smutki, o których byłoby długo

pisać, głębiej mi wyrdzawiły duszę, niż się sam 
spodziewałem. Nie wiem, czy to się skończy jaką 
chorobą, czy się przeważy, i jeżeli nie wylezę jak  
wąż ze* starej skóry. To pewna, że jeślibym mógł 
znowu wewnątrz całkiem wyzdrowieć, skorzystał­
bym wiele z przeszłych smutków...11

Ale niebawem miały się te kłopoty jeszcze po­
większyć... W tymsamym bowiem czasie, kiedy — 
mówiąc słowami samego poety — „literackiego 
przychówku11 było tak mało, urodził mu się 27go 
czerwca 1838 roku synek, mający otrzymać imię 
Władysław, jako patrona dnia, w którym świat 
ten powitał.

W ten sposób przybywał jeszcze jeden krzykli­
wy aktor do owej „domowej komedyi11, jak ą  poe­
cie sprawiała wówczas już trzyletnia córeczka Ma­
rysia, kochana zawsze, a nawet pieszczona przez 
ojca do tego stopnia, że prawie na jego zasypiała 
rękach.

Nosił ją  poeta nieraz całemi godzinami, a nawet 
często używał wybiegu, ażeby ją  prędzej uśpić i 
w ten sposób uwolnić się od swego małego tyra­
na, bo dopóki nie spala Marylka, nie mógł wyjść 
wieczorem z domu.

W tym celu ubierano malutką w kapelusik, po- 
czem ojciec brał ją  na ręce, wychodził do dru­
giego ciemnego pokoju, a utrzymując ją  w prze­
konaniu, że idzie po schodach i po ulicach, nosił 
słodki ciężar tak długo, dopóki go zupełnie nie 
uśpił.

Po wielu latach opisała to sama Marysia, ale 
już jako pani Marya Górecka i znana autorka 
prześlicznych o ojcu swoim „Wspomnień11.

T e o f il  Z ie m b a ,
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skie, gdzie chcieliby się osiedlić jako*koloniści na mstytucyj, celem rozsprzedaży takowych. Jeden bilet dlujący starożytnościami Buńczuk okryty jest całko • T r?°.da cblew na, przeprow adzana na targ i,
zakupionych polskich gruntach." | Nordd. Allg. Ztg  zamieściła zbiorową prośbę, I 40 ^  a P o m io ty  do losowania zakupio-1 wicie płaskorzeźba; „a górnei kuli ™ ^ w v r t^ o n v  1 Ŵ WyL. i r aZ_P

nicy wjznań 
dzięką.

—  B u ń cz u k  h e tm a ń s k i .  W Proskurowie, na Po-

(z akcyzą).—  W szystko za 100

Z uwagi, iż w ostatnich czasach stwierdzoną zo 
iła zaraza pyskow a i racicowa u bydła rogate­

go i trzody chlewnej w powiatach skałackim  i sta-
| • . . . ,  • , : r ;  v,T, ,  T m siaw ow sK im , nauto w ceiu powstrzym ania sze-

Bilety na loteryę fantową rozsyłają się w tej chwili Lyjne, p o d ^ e jrz e w a ją c ^ o  S i t e  ó n ilW alnego- - T  *-* tej zf azy- 1 niedoPuszczenia w iwlewenia wszystkich Rńń nnwi.fnn™!, I J  L  J ; .JT  ego ^raen ię  o nieiegaine po jej (j0 mny Cb krajów , zarządza się na czas trwa-
czych, Magistratów m iast, delegatów siadanie przedmiotu, przesłały buńczuk do Kijowa, 1 nia njpW nieezeństw a c o n a s te n u ie -  

rozmaitych | gdzie też znalazł się rzeczywiście jego właściciel, han-' JP -1 ’ -

usprawiedliwiać w szystkie środk i, jakich rząd jekcie podwyżki c ła , w  ten sposób stara ja  s i e L ^ 6 r®zsPrzedaż4 tych losów, 
chwyta się względem nas. to . iak 'sie słusznie przyspieszyć odnowiednie zarządzenia ~  z  powodu k o ronacv i  cu

mina,

je s t tylko na sta ­
do ładow ania

itonmacyi „ b m »  N.iSw, 1 ^ 5  "J— S  . I L i l * 2 «*M <X  ~

podsuwany niegodnie 
rzut denun 
prawdziwie 
w iary 
iwnej
Polakom za nos w adzić."” "  samego dnia o g. 9-24 wieczór” p r ^ z d " ^  | J nTe ***!**' IW * * - . ,  M

Dodać jeszcze należy, że niemal równocześnie opublikowany w celu powstrzym ania pokomwycb P° d?Órza m,asto 0 £■ 11-15 wieczór. Biletów zwro-Lie, że w czasach gdy mieszkali tam Maurowie^znik 5- ładow anjem d<> wagonów trzoda chle-
z najtyyższem zadowoJeniem reprodukuje Nordd. zaborów, dokonywanych przez Niemców 'na Jna tnych moŻDa dosta6 aa stacyi kolei państwowej w Pod- „ał i ukazał sie znów wraz z powrotem księży k a l o l  WD“ P°?  ą - ^  T  0^!§dzin?>“  weherynarskim
A lg  Ztg  artykuł Warszawskiego Dniewnibi, usi ^ h  zachodnich kresach i w celu powrócenia mia?to i P° C®nie zmzoneJ . t - j -  ™ klasę III I lickich. Królowa niezwłocznie udała sie do'kaplicy \ f ' T  ustan0wl0nych na  stacyach kolejowych oglą-
łujący stwierdzić zupełną zagładę żywiołu po]- Rosyi już zajętych m iejscow ości; je s t- to  prawo L  ’ Za. Ja. ę am 1 napowrot- Każda osoba judącu trzymając syna na reku, a na progu powitał ia ksiaże a t> ii a a ■ n 4wi

Aw„i-„i t. r  'pozostaw iające owym zwycięzcom • alhn L f i Z  ! tyra Pociągiem dostanie na stacyi Podgórze miasto Medina nrzemowa ^  - ? 6 ' Tylko zdrowe 1 niepodejrzane o zarazę świ-
sie dn : ^ yC1.ęZC.°m .̂ alb0 ®°rhięcie | lejritymacve na mocv kOWi w L m .  P b J«dnak wymówił pierw- nie moga byó przypn8zezone do obrotu kole owego.

sze Iowa oracyi, nieletni król zaczął tak przerażli- Gdy oględziny w ykażą, że w transporcie świń, 
wie rzycze , e nie sposób było zrozumieć choćby j ecjna sztuka je s t chorą lub podejrzaną, lub gdy 
'i^-Ti0 ...8 °.W: ° i siaz- musiał mowę swoją przerwać. | stado świń nie je s t zaopatrzone w paszport nale-

całe stado nie będzie 
kolejowego.

na obłęd umysłowy. —  Tamże za
zwie-

wyprawie w myśl ust. 12 do § 26 rozporządzenia mini-
Dz. u.

owej o oyt mieu (10 czynienia tylko z rządem | rosyjskiej ziemi — i tertio: Rosya winna zmniei-1 , ~  "* neiorm y wczorajszy Nr 183 z 
pruskm i podczas kiedy ludność niemiecka w o b ec |SZJ Ó swoją arm ię, k tóra  jakoby dawno już nrze- skowaay z nakazu prokuratoryi państwa, 
nich zachowywała się biernie. Dzisiaj po w zńie- p o c z y ła  normę stopy armii obronnej. Pozostawia- ~  0nnlnfi ^"'■nma^oniaSl P,Tl 111 M911 ClrWo n i nm mr  J _ ' • .1 -t I mn   1 - _1 • isiemu państwa niemieckiego, gdzie idea narodowo- i^ c na stronie dwa pierwsze w arunki proponowa- !
niemiecka odniosła zwycięztwo nad partykuła- nej Dam kapitulacyi, należy zastanowić się nad ° g-' 10ej przed Południęm w sali Towarz

garstkę Polaków zw alają się całe ostatnią, aby przyjść do przekonania, o niemożli- stwa' Ponieważ na porządku dziennym są bardzo wa-1 słów księcia.O   * \  J 1 1 , . ."_ 7T1P. Sni*9 WV ni’7Cifn wudolol „̂1--------------’ « — *
ryzmem,
Niemcy

_ -t r\ • i i i *  'rr, ^ i o*̂—  “ *v*“j «łu r zamilknąć
o g. lOej przed południem w sali Towarzy- Krystyna roześmiała się serdecznie

Niemcy z swą m ateryalną i duchową przewagą, wości żadnej zgody lub pertraktacyj. W szystkim I zrl®.sprawy> P ™ to 
W walce tej bez nadziei okazują Polacy „ n a d - 1 Państwom z w yjątkiem  Niemiec* wolno mieć arm ie | naJhcza*eLszy udział.
c z a f n ^ S o ś r " *  1 nadzwy - 1 pokoJowej.. k t5rej liczebność sz ta b ' “
trznych i

»P— “ • » » « » »  -— Tragiczne z.jści. w o .„ d .n

W tym ostatnim  razie oglądacz obowiązany jest 
z dowcipnych | niezwłocznie donieść o tern, co zaszło, politycznej 

władzy powiatowej.
7. Jako  taksę  za oględziny trzody chlewnej na

S ty p e n d y a  M o n arsze .  W początku naibłiższee-o h v ,S?anie New jersey. Młoda kobieta udała się do 8taCyaeh kolejowych ustanaw ia się .

Pruski m inister sp raw “wewnę | niemiecki oblicza w ty m ‘’s to s u n k u , 'a b y ^ T m o g lo |r -k,U Szk° 'negCj 1887/s _ rozdane będą pomiędzy u b o - L o ś ć T o p ' l s t w o  męTa" s w e g r 'w ^ c h w n f ' gdy ^ędzfa j śwmie od 1 do 50 sztuk 1 złr. za każdą
cza?n | C0 d « P o w a g i  .8 %  bó- | g ?  | przesłuchiwał kobietę, wpadł jej mąż zastrzelił żonę t l ^ o t ó ż y  oglądacza.

. . . .  A - | im. Franciszka Józefa i Elżbiety o 300 złr w złocie i“ •’ 7 . u,oe i ““ “uc« 1 wysirza-i p o w y ż s z a  należytoŚĆ opłaconą będzie przez
trafi na uporczyw y'opór z strćmy “po lskT er'T ym ' I W k a ^ eJ ^ i ' ^ ' p r z y w r  do'^ a k c y i^ z a c z e p n f  Lkf  deL “ ian7 icie trzy P O ^ S ^  Błuchaczy uniwersy- _  K r ó le S i  rozwód"0 Przed francuskim trybuna :̂ rony do kasy k ole.jowej na rzecz ogdądaczaw spo^

i ó p T T  I jakkolwiek ta * tnL  L t   |te tu  wiedeńskiego, a pomiędzy słuchaczy uniwersyte- L m cywilnym w Paneete g S  I  sób l)rzep,sany rozporządzeniem  z dnia 19 lipca

P!'ZyT ,’Zprawf cb sejmowych wyrazili ó b a w ę 7 1 e  |Jówej państwa niem ieckiego' nad są s la d a m i^ f^ lk o  i0''' mdwersyteck>clb stypf;adrva w złocie z fundacyil; sędziego, a następnie wybiegł na* ulicę i wystrza 
niem iecka kolomzacya, w i . Ks. Poznańskiem Niemcy mogą mieć arm ię na tej stopie że m o g a lim- Franmszka ™ 7 p f » 1 v m " ° Ur n  ann ^  m 1 ’ * - ■ ' " * “
czasem ",porczywy .°Pór. z stlW  polskiej. Tym- w każdej chwili przystąpić do akcyi 'zaczepnej!
czasem obawy te się me potwierdziły. Z a ł o ż o n y  Iakkolwiek ta stopa je s t najzupełniej nieodpowie-1 a smcnaczy uniwersyte-1 iem cywilnym w Papeete (Taiti) rozstrzyga sie obe
I fiwo in m  ra tunkowy zdołał zebrać dnią ani ilości, ani zdolności podatkowej ludności. °W w .Budape.szcie, w Pradze z językiem wykłado- cnie proces rozwodowy króla Pomare V. Król prowa-
I h l t  T  aUbl,-. (? ) N ajwięksi polscy patryoci Niema więc nic dziwnego, że w takich w arunkach ^ m  memmcknn w Pradze z językiem wykładowym dził £ -cie rozwiąz,e i pijackie, młoda królowa ro z l-
n ncl Tć Z- - ' r j ,ą  s.w ed o b ra  na widok pruskich ngwiazda Niemiec wschodzi..." -  jak  wyraża się cz?skim’. w Krakowie i Kołoszwarze po jednem. Sta- czyła się więc z nim? udajac sic d iek krdl *.
c z a s S 'n a r HSy‘ onlzacy.)nej hdhł0 się w krótkim Jecbla a gazet berlińskich z powodu śmierci Kat- rąpT  Slę ? Jedn° Z tycb T pendyów  winni własno- wej matki Pomare IY. Oficerowie marynarki francus-
a  d zfs ia f znaczną liczbę m ajątków polskich, kowa. Ale jeśli nadzieja przyjęcia tych warunków rę“  napisane i do J. e k. Ap. Mości wystosowane kiej są ludźmi dobrego serca i.... eleganckich
a  dzisiaj przystępuje kom isya już do urzeczywi przez RoSyę zabłysła organowi ks. Bism arka z n o - ' P ma zaopatrzyc w następujące dowody kwalifika-1 Znaleźli sie. wiee n n e ies^ ie ie  ; ____
mieckia ”lzaeyi', T ak  rząd, ja k  i ludność nie w?du śmierci jednego z „potężnych wrogów" Nie-

. u t ------  ------^ vv. *•««, vivh«*iini\inn manier
nastęPujące dowody kwalifika- Znaleźli się więc pocieszyciele, i pomimo rozłączenia

1 "m e try k ę  lub w ycąg metrykalny; 2) wia-1 w d. 18 marca 1879, rodzina królewska p“
p°w odują ^się priiytem w iełką mądrością, miec. to pomylił on sie b a rd z o /" p n ” G an ^b ec^ i I raS°dne ^św iaćezcnie ubóstwa z poszczególnieniem|ksz0ną została o małą 'księżniczkę’, której” nadano 

konsekwentnoscią i stanowczością. Żywioł nolski I Skobelewie — K atkow " —  to p raw da, ale wła- [ stalnh stosunków mjijątkowycli i familijnych rodziców, I dźwięczne imiona Tarahinetaorateritomaterai
ifomiAnLa ...I ̂ 1. ’ • _ i i . I ft W razie sieroctwa Z OŚwifldftZP.nip.m wlnrl^.v nnio. I rp ̂  „ a „ x__  _   . _ i , .. . . ?

1880 r. 1. 36,663.
8. W ykroczenia przeciwko powyższym przepi­

som karane będą w edług ustaw y z dnia 24 m aja 
1882 r. Dz. u. p. Nr 51.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1887 r.

• i ;   j. uuioii.1 1 -S ------------ -— iu iiraw ua, aie wra-1 r • . . ". .    ; ■ >.*,>1^^110 imiujia laiamueiaoi-aiemomaierai, Teriimu-
w Prusach jest tym sposobem bez ratunku stra- sme z tego zestawienia w idać, ja k  mało prakty- ? W ra-Zie Sler[jctwa z oświadczeniem władzy opie- tahiti, Taruaterua, a w pare lat później o małego 

y- ®znęj korzyści odnoszą Niemcy z fatalnego „zni- Z®J ° za)obnosci puplI;G 3) świadectwo złożonego księcia, którego imienia oszczędzamy naszym czytelIronio 7 Ql>nnv  ̂  L J • 1 ,  ̂ - I GffZaUllllll rQa.tTirfl.lnPP'O . a. 1P>J:a1i nKiorrni nntr oI/-» irteł I .. M T7 »i . .1n,-L p fi ~  za]pytl,je P zi^ n i k  poznański — I kania z areny" wybitniejszych działaczów Francyi I ^ za™ina maturalnego, a jeżeli ubiegający się jest Likom. Król wystąpił o rozwód przed trybunał Rze 
przem yśhwają nad nowenn środkam i zatamowania 1 Rosji- Śmierć Gam betty i Chanzy’ego nie p rz y -  slllldlaczem hmwersytetu, świadectwo kollokwialne czypospolitej, która rozciaga swój protektorat nać
X ™  Ży' nołovvl Polskiemu, kiedy ten żywioł już k ‘§la do ziemi dźwigającej sie dopiero na nogi g°- W ™ fem półroczu roku szkolnego wyspami Towarzyskiemi i ‘ustanowił swoim ad - ’
stracony f Francyi; tern mniej śmierć Skobelewa i K atkow a - 7̂ e^zamiau państwowego, przyczem się nadmie- tern p. Goupil. Królowej broni adwokat Texier.

może nałożyć nam ' ' ln ,“ T””7,T - I

P r z e d w s tę p n e  k o n c e sy e .  Wiener Ztg. donosi: Mi­
nisterstwo handlu udzieliło właścicielowi dóbr 
w Gumniskach, Eustachem u ks. Sanguszce, wspól- 

had nie z właścicielem dóbr, drem Stanisławem  Biesiade-

Bosya.

„Gmach przymierza państw  centralnych oddany 
został do reparacyi w Gastein," — piszą P,ters- 
biirskie W iedomosti. — Berlińskie półurzędowce 
oświadczają w głos, że spotkanie dwóch Cesarzy 
je s t rękojm ią pokoju i w szelakiej pomyślności.— 
I  z okazyi tego wznowienia przym ierza „bratniego^ 
napom ykają, że „bratn ie" przymierze nie potrze-

drugiem półroczu roku szkolnego | wyspami Towarzyskiemi i ustanowił swoim adwoka-1 T  Z . ‘ v y
 ................   , jvaiiv . , .aństwowego, przyczem się nadmie-1 tom n. tin,mii i,.-™; “  | ckim w Krakowie, pozwolenie na przedsięwzięcie

. . u na kark  jarzm o szkodliwej I ”!a’ Ż® przy ró7 " ych zreszt4 warunkach otrzymają
Przyjażni. Rosya nie pragnie wojny, ale nie zrobi I pierw!szenstw0 01 kompetenci, którzy studya uniwer--.  ̂ X Q---— ’ ’ UJ  ̂ \J * A i V_/ AJ l yj KJ1
tych ustępstw, jak ich  dom agają się od niej ryce­
rze wschodzącej gw iazdy niemieckiej.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.

przedwstępnych robót technicznych dla wybudowa­
nia drugorzędnej lub lokalnej kolei żelaznej o 

Groby królew skie i sk a rb ie c  w katedrze na Wa welu | normalnym torze z Jasła  przez Dembowiec, Żmi- 
m j  ,n -- gród, Grab do Polanki, lub ewentualnie przez Żm i­

gród, Duklę i B arw inek do galicyjsko-węgierskiej 
granicy. Koncesya ta  ma obowiązywać na prze­
ciąg jednego roku. Dalej ministerstwo handlu u- 
dziebło na przeciąg sześciu miesięcy starszem u

K r a k ó w  12 sierpnia.

JE  h r .  A lfred  Potocki

niA6nn 1 p->I0Z/*UJ/Ẑ na "̂4 df’p' ei.°' P°daniach wymię- 1 lWjedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie
nic należy także, czy starający się posiadał już do- Iziele i święta o godzinie 'A 12.
tychczas jakie stypendyum lub wsparcie z kas publi- Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
cznych; dalej, jakim studyum abituryent zamierza się | u ów. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
poświecić. Podania winny być wniesione najpóźniej I la® mozna w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgłó- 
do dnia 31 sierpnia 1887 r. do c. k. generalnej dy- iZeniem S'? d° zakrystyi' -
rekcyi Najwyż. funduszów (K .k . General- D irpU iL  I . Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- inżynierowi w W abring, Fryderykow i Schmittowi,
der A. h. Fonde, k. k. Hofburg) w Wiedniu. Po-1 nledziałkó^Ta o p L tą ^ Iśc ia ^ ż o tn T  w 3 * ^  phrzedsi§wzi^ i e  przedwstępnych ro- 
dania^ wniesione później, lub też nie zaopatrzone na-1 * niedziele i święta po 10 cent. od osoby. I ; teciinicznycii^ celem wybudowania kolei lokal-
leżycie w dokumenta, nie będą uwzględnione. | W ystawa n ieustająca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy- ze Sniatyn-Załucze uprz. Lwowsko-czer-

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły I ia.c'ół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie | uiowiecko jassk iej jirz e z  Załucze, Kniażę, Draha- 
gminie Kobylnica ruska,d^a . csrąg-nięcia „bło-1 wieczorem z Łańcuta przez Kraków dó Krzeszowic/ | gminie Kobylnica ruska, w powiecie cieszanowT^m I 'Id- &°dziny n  e.i d'o 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w'nie-1 symów, Tuczapy, Popielniki, Dżurów, Bybno, No- 

b iego celu , a „błogim celem" je s t polityka po- -  A k a d e m ia  U m ie ję tnośc i  wysłała do kapituły na dokończenie budowy szkohy^ S i o n S dziele 15 cent-! W dnie powszednie 30 centów- wosielice, K obaki i Słobudkę do Kut, a  ztąd
Ib o -lf lln A l w  P r o r J v n  rr v  1 J |  KA 1  ^   w f i a h in o ł  A r r h o n l n n i ^ n u  TTninropciTrf oł-ii Tn / / l -  77 _ 1 n   1. . i 1 . i  -rrkoju" vel „ochrona pokoju europejskiego." kolegialnej w Pradze z powodu śmierci X. prałata 50 złr.

„Dziwnie szczęśliwych terminów dobierają Wacława Sztnlca następujący telegram: i ,  ̂  ̂ I ,  w CV11V II lAjijg LA I? 1V U AJUV UH/ AJ XX UJ
I W O n i C Z  d. 10 sierpnia (F. W.). Punktem kul-[do lej — prócz niedziel, świąt

Gabinet Archeojogiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Oolle- przez Czerchanówkę aż do Kosowa.gium majusj zwiedzać można codziennie od godziny 12ej I 
Ha 1a1 _  A,-Ha, aiaH^iai inn.* i feryj uniwersyteckich,

mvcciwnvch t e r m t l i ó w ^ ^  rze?Zy p(^9e|?  wr§cz | Wyraz serdecznego ubolewania nad stratą przeza-1 minacyjnym tegorocznego sezonu okazały sie nieza-1 oezPłatnie-
kiz Salisbury myśli i a k h v ^ S l / ^ ^  I T 3 °:  ^  S z t U l ,C a> przesyłam ^  imieniu A k a-1 przecznie odbyte tutaj w niedzielę 7 b. m. festyny, | physi-kiz Salisbury myśli, jak b y  prześlizgnąć się z pre- demii, której był członkiem, 
tensyam i Anglii do cudzych terytoryów, do któ- nym przyjacielem, 
rych ta  Anglia niema żadnego prawa, to zawsze 
używa terminu „zobowiązania przyjęte przez An-

a narodu^naszego wier-1 jak loterya fantowa zakończona balem, z których do-’ | sobote^od sodzinv'' 10 ^ / w”n o ł n d *6 otwarty w każdą 

prezes Akademii.

Stan p ł o d ó w .

glie zniew alaia ia itd “ ‘T-.k"nn u T T ™  “ “ L  • komd®.ł Wystawy krajowej w Krakowie p o - | Niezmordowanym zabiegom Komitetu tych festy-1 '20 c-t. od osoby. W niedzie!e°od 10ej‘do 2ei 'bezołatny S l  I T S .V L  op. konweneya eg ip -1 daje do publicznej wiadomości, iż d. 11 sierpnia ob- nów, na którego czele stanał p. Szeliski. obywatel1 J P J
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ny ucierpiały bardzo od słoty, a w nizinach mo­
krych do połowy przepadły. Podobnież pszenice na 
rumoszach nędzne. Rzepak wogóle dobry. Psze­
nica w bardzo wielu miejscach wyległa. Żyta są 
bujne, wszędzie już dościgły i w wielu miejscach 
żąć zaczęto. Jęczmień już się wysypał, przeważnie 
piękny. Owies na suchych gruntach piękny, na 
mokrych dużo wymokło. Kanarek już się wysy­
pał, zielony dotąd nie. Grochu wiele zgniło na 
gruntach niskich. Bób i bobik dobry i bujny. Hre- 
czka kwitnie, ale rzadka nie rokuje obfitego plo­
nu. W yka obecnie strączki osadza, wogóle do­
bra. Kukurudza z powodu spóźnionego podgarty- 
wania obiecuje mały plon. Mięszanki dobre. Len 
i konopie średnie. Kartofle po dołach wygniły. 
Buraki zawiodły. Kapusty poprawiły się. Łąki 
dały obficie siana. Sady wogóle zrodziły źle.

Z b i o r y  n a  W ę g r z e c h .  Deszcz, jaki z po 
czątkiem minionego tygodnia upadł w całym kra­
ju, oddziałał bardzo korzystnie na dojrzewanie o- 
woców, kukurudzy, kartofli, hreczek itp., zupełnie 
nie przeszkadzając jednak żniwom. Sprawozdania
0 zbiorach pszenicy brzmią zewsząd najpomyślniej
1 przewyższają ogólne oczekiwania tak , że dziś 
już jako fakt stanowczy przyjąć można, że tego­
roczny rezultat zbioru przewyższy znakomite re­
zultaty z r. 1882. Ciekawemi są tedy daty, jakie

, węgierskie ministeryum rolnictwa, za r. 1881 o 
rezultatach zbioru wydało. Wówczas zasiano w Wę­
grzech (nie licząc Kroacyi i Sławonii) 4,335 139 
morgów pszenicy, 2,246 491 morgów żyta, 1,687.190 
morgów jęczmienia i 1,741.652 morgów owsa. Mi­
nisteryum wyliczyło, że po odciągnięciu konsum- 
cyi krajowej i ziarna potrzebnego na zasiew oka 
zała się nadwyżka 15,550.000 cetnarów metry­
cznych pszenicy a 7,550.000 cetn. metr. żyta, a 
więc, że 23,2u0.000 cetn. metr. zboża można było 
wywieść. Tegoroczne zbiory, jak  wspomniano u 
góry, okazują jeszcze lepsze rezultaty, niż zbiory 
z r. 1882. Gazeta M łynarska

poprzedniej kampanii 241) czas trwania fabryka- 
cyi wyniósł 92% dni, w poprzedniej kampanii 
110% dni; przyjęto do przerobu buraków ber 
kowców 28,904.836, w poprzedniej kampanii ber- 
cowców 34,088.171, przerobiono 28,734.639 ber- 
jowców, w poprzedniej kampanii 33,669.974 ber- 
i o w c ó w . Przerabiano dziennie 307,698 berkowców, 
wydajność buraków wynosiła 13-15°/,„ w poprze­
dniej kampanii 12-62%. Wyprodukowano z po­
czątku kampanii: melassy, rafinady w głowach i 
nawałach 2,324.452 pudów, w poprzedniej kam ­
panii 1,382.111 pudów; mączki białej 20,403.512 
judów, w poprzedniej kampanii 22,544.508 pudów; 
mączki żółtej 12,915 pudów, w roku 1885 pudów 
28,862.941. __________

Węgiel kamienny w Królestwie Polskiem. 
W ciągu 1885 r. czternaście firm i właścicieli ko­
palni węgla w Królestwie Polskiem wydobyło o- 
gółem 108,075,009 pudów, t. j. o 139,815 pudów 
więcej, niż w r. 1884. Wogóle z całej ilości eks­
ploatowanego węgla w Królestwie Polskiem około 
40 ^ , t. j. 44,063,117 pudów przypada na węgiel 
gruby. Machin parowych, działających we wszyst­
kich kopalniach Królestwa Polskiego, jest obecnie 
137; ogólna liczba robotników sięga do 7,816.

M uzeum  przem ysłu  i ro ln ictw a  w  W arsza w ie  po­
daje do wiadomości publicznej, iż w połowie wrze­
śnia b. r. zamierza urządzić w gmachu własnym 
(Krakowskie - Przedmieście, 66) wystawę nasion, 
zbóż i traw wraz z okazami wyrobów mąki, ka­
szy, krochmalu i olejów roślinnych; zaś w poło­
wie listopada b. r. urządzoną zostanie w tymże 
gmacbu wystawa tkanin fabrycznych i ręcznych 
z przędzy zwierzęcego lub roślinnego pochodzenia, 
wyrobów domowych, włościańskich oraz zastoso­
wań tych tkanin w tapicerstwie, modniarstwie, 
szyciu bielizny, hafciarstwie, koronkarstwie itp.

Deklaracye winny być składane najpóźniej na 
dni 15 przed terminem otwarcia każdej z wyżej 
oznaczonych wystaw.

Wyrób sukien . Namiestnictwo w Wiedniu w po 
rozumieniu z Izbą handlową tamtejszą wydało 
rozporządzenie, mocą którego handlarzom sukien 
i sukna nie wolno przyjmować zamówień na wy 
rób sukien, nawet przez uprawnionych majstrów,

Sylwan, organ galicyjskiego Towarzystwa le­
śnego, wychodzi w miesięcznych zeszytach we 
Lwowie obecnie pod redakcyą prof. Tynieckiego 
Pismo to, poświęcone sprawom leśnictwa i gospo 
darstwa lasowego — zapełnia z prawdziwą zasłu 
gą znaczne luki w literaturze leśnej polskiej. Su­
miennie redagowane, ma ono na uwadze nietylko 
leśników, którzy w zakładach leśnych wiadomości 
o leśnictwie sobie przysporzyli, ale i tych leśni 
ków, którzy nie mieli jeszcze sposobności pobie 
rania nauk w szkole leśnej, i dla tych jest ono 
prawdziwym przewodnikiem naukowym.

Treść obfita, oryginalne korespondencye, tak 
z kraju jak  z innych ziem polskich są prawdziwą 
zaletą Sylwana.

Czasopismo to powinno przeto znajdować się 
u każdego właściciela lasów jakoteż i leśnika za 
wodowego.

Mamy przed sobą zeszyt Sylwana  za sierpień 
1887 r., który zaw iera: E. Hołowkiewicz: Wę 
drówki po kraju (c. d .); Sprawa zakopańska i list 
Dra W. Olszewskiego; K. hr. Wodzicki: Łasica 
pospolita (Mustela vulgaris); W. Tyniecki: Wojna 
cłowa z Rumunią; Przezierka (botys nubilalis] 
w Galicyi; Korespondencya: R. Gierwis z Lubel 
skiego; H. Strzelecki: Przypomnienia gospodarcze 
na sierpień; W. Tyniecki: Frommes forstliche Ka 
lendertasche f i ir  1888 ; Wiadomości bieżące: Tra 
twy na W iśle; Królewski dar; Odezwa; Ogłoszę 
nie w sprawie walnego zgromadzenia; Wiadomo 
ści osobiste; Nekrologia; Ogłoszenia.

C2AS z Soboty 13 Sierpnia i 887.

korpusu armii w towarzystwie majora jeneralnego 
sztabu i komendanta placu.^ Pnłkownik zap jta ł 
się, w którym wagonie siedzi Laaba i następnie 
wezwał go, aby się za nim udał. Major Laaba, 
który podróżował w ubiorze cywilnym, uczynił 
wezwaniu zadość i udał się do kancelaryi szefa
stacyi kolejowej. .................

Tu zwrócił się doń pułkownik i rzekł: Mam roz 
kaz wezwać pana, abyś albo bezzwłocznie powró­
cił do Wiednia, albo abyś natychmiast tu podpi­
sał zrzeczenie się swej wojskowej rangi. Laaba 
spełnił natychmiast to kategoryczne wezwanie, i 
podpisał przedłożony sobie akt, poczem pożegnał 
go pułkownik słowy: „Dziękuję panu majorowi, 
iż oszczędziłeś nam kłopotów.11 Całe to zajście 
trwało nie więcej* jak  10 minut i dało podróżu­
jącym powód do najrozmaitszych kombinacyj.

Od Administracyi „Czasu11.

Dla nieszczęśliwej wdowy po lekarzu w Pilznie 
złożył Dr M. 2 złr.

Do N . f r .  Presse telegrafują, iż członkowie re- 
jencyi i rządu bułgarskiego załatwili już wszy­
stkie formalne kwestye, jakie poruszono z okazyi 
wstąpienia na tron księcia Ferdynanda. We wto­
rek ‘złoży książę w Tirnowie przysięgę na kon 
stytucyę, a następnie ogłosi swój manifest do na­
rodu bułgarskiego. Równocześnie ustąpi dotych­
czasowa rejencya i rząd. Jest zamiar skłonienia 
niektórych członków rządu do wstąpienia do no­
wego gabinetu. Stambułów, prezydent rejencyi, 
ma zostać prezydentem nowego ministerstwa.

l i t y k o t y  w  d z i a l e  „ S a d e a f a a e 1 n i e  p o c k o  
i l i ą  o d  S te d n U e y i.

N A D E S Ł A N E .

D z i e ł a  L u c . S ie m ie n s k ie g o
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

y f l f  - Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu,

N A D E S Ł A N E .

K o g le m  a  p r a w d ą , powieść z osta
tnich czasów, w ydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr, 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
gami G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Ostatnie wiadomości.
Najjaśn. Pan przybędzie 19go lub 20go b. m 

z Ischl do Wiednia i zamieszka w zamku w Schon- 
brunie aż do 31 b. m., poczem uda się na mane- 
wra do Ołomuńca.

Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky uda 
się na kilka dni do Ischl.

Minister oświaty Dr Gautsch wyjechał do Au- 
stryi Górnej.

Austryacko-węgierski ambasador hr. Szechenyi 
przybył z Berlina do Wiednia.

P r z e m y s ł  c u k i e r n i c z y  w Rosyi i Króle­
stwie Polskiem w roku 1886—1887. Liczba czyn­
nych cukrowni w roku 1886—87 dosięgła do 229

Do Petersburga przybył Nelidow, poseł rosyjski 
przy dworze tureckim. Poseł Rzeczypospolitej fran 
cuskiej, p. Laboulay, wyjechał na pewien czas 
z Petersburga z rodziną.

Dziennik rozporządzeń wojskowych zawiera wia 
domość, iż pozasłużbowy major Menrad Laaba v 
Rosenfeld otrzymał pozwolenie złożenia swej 
szarży oficerskiej. P. Laaba znajduje się, jak wia­
domo w świcie ks. Ferdynanda Koburgskiego 
w podróży do Bułgaryi. Niektóre dzienniki opi­
sują szczegółowo sposób, w jaki p. Laaba zmu­
szony został do kwitowania ze swego stanowiska 
wojskowego.

Gdy kuryerski pociąg, w którym znajdował się se­
kretarz ks. Koburgskiego major Laaba, zatrzyma 
się na dworcu w Temeszwarze, zjawili się na pe­
ronie: pułkownik i szef jeneralnego sztabu VIT

hofu do Krasnego Sioła. Następnie udaje się ro­
dzina cesarska do Kopenhagi, gdzie zabawi mie­
siąc.

Konstantynopol 12 sierpnia. Porta zaj­
muje się badaniem stanu fortyfikacyj w Erzerum. 
Nakazano naprawy i nowe budowy. Albanczyey 
burzą się z powodu wyników delimitacyi; Porta i 
Czarnogóra wysyłają tam wojska.

Konstantynopol 12 sierpnia. ( = )  _ Komi- 
syi, która wybraną została dla uregulowania pań­
stwowych finansów Turcyi, polecił sułtan, aby za­
proponowała także odpowiednie reformy w zarządzie 
wojskowym.

Mowy Jork. 12 sierpnia. Most na rzece Vermi­
lion zawalił się podczas przejazdu pociągu space­
rowego. Wskutek tego 12 wagonów spadło do 
wody, 100 osób straciło życie, a 150 zostało ran­
nych. Celem podróży był spadek Niagary.

Telegramy biura koresp.

Germania odpiera stanowczo roszczenia^ pół- 
urzędowych dzienników pruskich, ażeby biskup 
wrocławski Kopp zarządził na górnym Szląsku 
(wśród ludności polskiej) przygotowawczą do spo­
wiedzi naukę w języku niemieckim.

Telegramy własne „Czasu“.
Szczas nica 12 sierpnia. Wczoraj wieczorem 

przybył tu Pieninami ze Szmeksu król Milan za­
chowując incognito. Król przyjął zaproszenie i był 
na balu weteranów do 4 godziny. Na balu powitano 
go z należną czcią. Orszak królewski składali: 
sekretarz, adjutanci i kilku magnatów węgierskich. 
Król odjeżdża dziś do Szmeksu.

Francensbad 12 sierpnia. Arcyks. Stefania 
wyjechała ztąd wczoraj o godzinie wpół do 9 
wieczór z Arcyks. Maryą Dorotą po ukończonej 
kuracyi. Arcyks. Stefania wyraziła kilkakrotnie 
burmistrzowi Khittlowi w sposób pełen uznania 
swe zupełne zadowolenie z powodu rezultatu ku 
racyi i przyjemnego pobytu. Arcyksiężna udała 
się do Ischl.

■ W ie d e ń  12 sierpnia. Fremdenblatt i Presse 
zamieszczają wstępne artykuły z powodu 8-letnich 
rządów hr. Taaffego.

Wiedeń 12 sierpnia. Ogłoszona przez dzien­
niki węgierskie nota i proklamacya księcia Ko­
burgskiego, jeżli nie jest apokryfem, to przynaj­
mniej jest bardzo przekręconą. (Notę tę i prokla- 
macyę podaliśmy w Przeglądzie politycznym. 
Przyj). Redakcyi).

Dyplomacya nie obawia się wcale zaostrzonego 
zwrotu w kwestyi bułgarskiej.

Do W iednia nie nadeszła żadna nota księcia 
Koburgskiego.

Księżna Klementyna, matka ks. Koburgskiego, 
odbywa pielgrzymkę do Lourdes.

Paryż 12 sierpnia. Univers donosi, że w Rzy­
mie ma być wprowadzoną sprawa beatyfikacyi 
Maryi Stuart, o której już Benedykt XIV powie­
dział, że posiada wszelkie warunki, żeby została 
uznaną za męczennicę.

Londyn 12go sierpnia. Na granicy Bokhary 
około Kinghanłapa przybyło 3000 wojska rosyj­
skiego. Małe oddziały odbywają marsze w głąb 
Bokhary, budują drogi, zdejmują plany, pozyskują 
ludność, która żadnych nie stawia przeszkód.

Londyn 12 sierpnia. Golam Haider odniós’ 
26 lipca zwycięstwo nad Gilzaisami w górach 
Sura; w Kandahar obchodzono tę wiadomość wy­
strzałami z dział. Tymczasem Andivizy połączyli 
się z Hotakami i Naziyizami. Gilzaisy głoszą, że 
tylko przednia straż ich ustąpiła, że emir straci 
300 ludzi. Golam przysłał do Quetta 10 głów i 
40 jeńców; są i głowy kobiece. Golam nie ściga 
powstańców. Naokoło Heratu zamieszanie; szczep 
Firuz-Kohis powstał i plądruje po k ra ju ; wojsko 
w Heracie całe niepewne, czeka tylko sposobno­
ści do buntu. W Kabulu cholera; emir powróci’ 
do stolicy.

Zofia 12 sierpnia. W Ruszczuku i Warnie 
aresztowano kilka podejrzanych osób. Straże czu­
wają wszędzie.

P e t e r s b u r g ’ 12-go sierpnia. ( = )  Cesarstwo 
przenieśli na ośm dni swoją rezydencyę z Peter-

Franzt usbad 12 sierpnia. Arcyksiężna Ste­
fania odjechała ztąd wczoraj o godzinie 8%  wie­
czór do Ischl wśród entuzyastycznych owacyj gości 
kąpielowych.

Salzburg 12 sierpnia. Cesarz Wilhelm odje­
chał z tąd , przy widocznie dobrem zdrowiu, o go­
dzinie 5ej po południu wśród serdecznych owacyj 
publiczności do Babelsbergu. Aż do wyjazdu swego 
nie wychodził cesarz z hotelu.

Zagrzeb 12 sierpnia. Sejm zwołany został 
na dzień 1 września.

Berlin 12 sierpnia. Ks. Bismark przybył tu 
wczoraj o godzinie 6ej wieczór.

Pary* 12 sierpnia. Minister wojny zwiedził 
szkołę artyleryi w Fontainebleau, a w przemowie 
swej do elewów oświadczył, iż po zebraniu się 
parlamentu przedłoży projekt do ustawy o pole­
pszeniu organizacyi artyleryi i inżynieryi. Minister 
wyraził też nadzieję, że parlament nie odmówi 
niczego, coby mogło* obronne siły Francyi do ma­
xim um  podnieść; to będzie najlepszą rękojmią u- 
trzymania pokoju. _ _

Trybunał kasacyjny odrzucił rekurs Pranzimego.
Stockholm 12 sierpnia. W fortecy Vaxholm 

eksplodowało wczoraj kilka granatów, _ wskutek 
czego 19 żołnierzy zostało zabitych, a wielu, mię­
dzy innymi 3 oficerów, zostało rannych.

Londyn 12 sierpnia. Izba wyższa odrzuciła 
kilka poprawek* przyjętych w Izbie niższej do 
irlandzkiego bilu agraryjnego, skutkiem czego bil 
ten powróci do Izby niższej.

Widyń 12 sierpnia. Ks. Koburgski przybył 
wczoraj o godz. 7 rano do Gurarai, gdzie prze­
siadł) na pokład parowca „Orient11, na którym 
zatknięto książęcy i bułgarski sztandar. O godz. 
1 po południu spotkał się „Orient11 ze statkiem 
rządowym , wiozącym członków rejencyi i mini­
strów, którzy udali się na pokład „Orientu11. Tam 
też przedstawili się księciu członkowie rejencyi, 
i ministrowie. Następnie odczytał Stambułów w ję ­
zyku francuskim mowę powitalną, na którą ksią­
żę odpowiedział kilku słowami, cicho wypowie- 
dzianemi. Książę odbył następnie z członkami re­
jencyi i ministrami konferencyę i zakomunikowa 
im tekst wysłanego do mocarstw okólnika, oraz 
wystosowanej do ludu bułgarskiego proklamacyi. 
Około godziny 6 wieczór zbliżyły się oba okręty 
do Widynia.

W idy n 12 sierpnia. Książę Koburgski przy­
był tu wczoraj o godzinie 6ej wieczór. Stambułów 
powitał księcia w imieniu rządu, wyrażając mu 
uczucia głębokiej uległości i nie mającej granic 
miłości ze strony ludu bułgarskiego i armii. Lut 
i armia nie zapomną nigdy tego, że książę w tak 
trudnej chwili podjął sztandar bułgarskiego honoru 
i niezawisłości. — Mówca zakończył okrzykiem : 
„Niech żyje Ferdynand pierwszy!11

Na przemówienie arcybiskupa odpowiedział ksią­
żę: „Wybrany jednomyślnie przez reprezentantów 
narodu bułgarskiego jego zwierzchnikiem, uważa­
łem za święty obowiązek przybyć jak  najrychlej 
do mej nowej ojczyzny, aby swe życie poświęcić 
szczęściu, pomyślności i wielkości mego ukocha­
nego ludu. Dziękując z głębi serca dzielnemu lu 
dowi bułgarskiemu za zaufanie, uległość i wier­
ność, jestem przekonany, że lud ten będzie popie­
rać moje dążności, mające na celu podniesienie i 
rozwój kraju oraz osiągnięcie świetnej przyszłości 
Oby Bóg wszechmogący otaczał Bułgaryę swą o- 
pieką i pomógł nam w spełnieniu naszych obo­
wiązków!11

Przyjęcie księcia było pełne entuzyazmu. Na 
wybrzeżu zgromadziły się niezliczone tłumy ludu 
i załoga w mundurach galowych. Przed księciem, 
który był w mundurze, odbył batalion defiladę,

poczem książę przyjmował w gmachu mera depu- 
tacye, a następnie powrócił na parowiec. .

Zofia 12-go sierpnia. 101 wystrzałów z d*]ał 
zwiastowało przybycie księcia do Widynia. Mię­
dzy ludnością tłumnie po ulicach zgromadzoną 
spostrzedz można radosne wzruszenie. Dziś wie­
czór odbędzie się w ielka  illuminacya. Wystosowa­
na przez księcia proklamacya z W idynia brzmi: 
Spodziewam się, iż z pomocą dzielnego narodu 
bułgarskiego uczynię mą nową ojczyznę wielką 
i wspaniałą" i że zdobędę jej cześć i sławę.

Z Widynia udał się książę do Łom-Palanki. 
K o n s t a n t y n o p o l  12 sierpnia. Porta zgani­

ła postępowanie rejencyi bułgarskiej oraz akcyę 
isięcia Koburgskiego, odwołała Riza beja, a za­
mianowała podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Artma effendiego Dadiana 
komisarzem w Bułgaryi ze specyalną tymcza­
sową miśyą. Nowo zamianowany komisarz uda 
sie w stosownej chwili do Bułgaryi. Nominacyi 
tej* jednak nie można uważać za zastąpienie Riza

Pet rsburg 12 sierpnia. Journal de St. P e­
tersburg  pisze: Pokojow e słowa Salisburego-przy­
jęte zostaną wszędzie bezwątpienia z zadowole­
niem. Spodziewamy się, że wypadki usprawiedli­
wią w zupełności słowa jego.

Mowy Jorfc 12go sierpnia. Skutkiem kata­
strofy na moście kolejowym w chwili, kiedy pociąg 
przejeżdżał przez Niagarę, zapalił się most, a po­
ciąg wpadł do wody. Dotąd wydobyto siedmdzie- 
siąt zwłok. Liczba ofiar tej katastrofy jest baidzo 
znaczna.

Kursa. W i e d e ń  12 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8155. — 
Renta austr. srebrna opod. 82-80. — Renta 4 /„ 
złota austr. 112 90. -  5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-50. — Akcye Banku Austr. Węg. 
884-—. — Akcye kredytowe 281*50 — Londyn 
126 —. — Napoleony 9-98%. — Dukaty 5-99. 
Marki 6167% — 5% Renta węg. papier. 87 42—. 
4% Renta węg. złota 100 60—. Losy prem. węg.
 . _  Obligacye indemn. galicyjskie 104-— .
4 1/«7„ Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*—. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—.— 4%% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-— — Akcye Landerbanku 221 40. — Akcye 
kolei ’ Karola Ludwika 212-75. -  Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 222'75. — Akcye kolei połu­
dniowej 81-25. — Ruble 109*75. Srebro -.

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin 12 sierpnia. — Banknoty austryackie 
162 20. — Krótki Wiedeń 161-90. — Banknoty ros. 
178 60. — 5% Listy zast. Polskie 56-—. — 4% 
Listy Likw. Polskie 51-50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 86"50.— Akcye austr. kredytowe 4o8

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOB I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow ski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa osobow. pospiesz, mieszany kuryer. 

Kraków odjazd 10-46 rano 9 26 wie. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5*30 rano 11*15 rano 3*58 po p. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
/ Tarnów przyjazd 8-51 rano 

Kraków odjazd 6-12 rano j  RzeSzów „ 12’07 po p.
^  , . / Kraków odjazd 11-15 przed południem
Do Wieliczki |  Wieliczka przyjazd 11-59 „ „
Do Wiednia: kuryerskie: 6‘55 rano i 937 wieczór; oso­

bowe: 5-57 rano, 920 przed poł. i 3-— po poł.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz, kuryer.

Lwów odjazd 3-50 rano 430 pop. 10-24 w noc. 205 pop. 
Kraków przyj. 2 33 pop. 5’07rano 6-48rano 9-38 wiec.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2’32 po poł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 

f Wieliczka odjazd 6-55 wieczór.
Wieliczki |  Kraków przyjazd 7.35 wieczór.
Z Wiednia: kuryerskie osobowe

Wiedeń odjazd 12-00 w poł. 9-45 wiec. 7-30 wie. 8-20 rano 
Kraków przyj. 8-48 wiecz. 7-25 rano 9'46 rano 9\50 wie.

Z  P r n s  i o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8-48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

Z  W a r s z a w y !  o godz. 9"46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7"2o rano kuryerski.

0 * * “ U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszten- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 2 2  mm. 
później od krakowskiego).

 .«tecigE4§»S3S*»-—

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 12 sierpnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................. .....
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye im dem nizacyjne....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

5^ Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4?4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4‘/ , ’/6 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
W” n „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
4*’ » » n „ 41 let.
’  hr> rt rt b b „ „

Tt rt n » „ „
n n r> Banku hipot. we Lwow. prem.

r ̂  " % i " * niepr.
f / i A  n rt Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
6*4 „ n n n „ „ 36 let.
S ’ /  ”  j i  i ”  ”  ”  "  ”  * 8  l e t -
W  T dłuzne >> „ _ „ 20 1st.
6% n rt n rt włość, we Lwowie
5?4 „ „ „ „ „ „  „

5yl „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kap.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg >.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą żądają

109 110
61 40 62 —

5 92 6 —

9 95 10 05
10 25 10 35

1 40 1 50

81 25 81 80
103 75 104 75
100 — 101 75
94 75 95 75

100 — 100 75

92 — 93 —

95 50 96 50
95 75 96 75
92 50 93 50
98 60 99 50

101 25 102 —
103 _ 104 —

99 75 100 50
99 _ 100 —

98 50 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
47 — 49 —

42 — 45 —

100 50 101 50

212 213 50
222 25 224 —

275 — 280 —-

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
» rt węgier. „ „

4 */,•/.
4Vs%
4%
5%
3%.7<
47.
4%

W i e d e ń  11 sierpnia.
Obligi długu państwa.
Renta p a p ie r o w a ....................

„ srebrna .........................
„ złota ..............................
„ papier, nieop.....................

, Losy z roku 1854 po 250 m.k.
1860 „ 500 złr. 

,  1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

18 75
29 75
16 25
10 50 11 25

5 ’/4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
P I W  b b b (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...........................  1070 podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  „ „
M oraw sk ie........................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyźszo-austryackie . . „ „
S alzburskie........................  „ „
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

Bank węgierski . . . 200 „

81 40 81 60
82 80 83 -

112 90 113 10
96 45 96 65

129 50 130 25
136 - 136 60
138 50 139
163 25 163 75
163 25 163 75

150 50 151 ___

115 40 115 80

109 50 _

104 ____ 104 70
104 — 104 75
107 •25 — —

109 50 110 —

105 20 — —

105 50 106 50
105 50 — —

104 40 105 —

104 40 105 —

104 45 105 —

107 108
232 50 233 50
281 25 281 £5
287 25 287 50

D epositen -B ank ....................
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.)
U n io n b an k ........................   .
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta ....................
Alfold-Fiume . . . .  
Donau-Dampfsch.-Gesell 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czerm.-Jassy 
Nordwest austr. . .

b  Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I  . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

‘ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

200 złr. 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
140 „ 
100 „

200 złr. bez?4
200 n W "

525 złr. 5%
1050 n »

. 210 n rt

. 200 » 4%

. 200 n 5%

. 200 » n

. 200 rt

. 200 n »

. 200 » rt
. 200 n n
. 200 w rt
. 200 D y)
. 200 u rt
. 200 n n

200 » n

Listy  zastawne.
4°/„ Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 7,»/„ „ b papier. . 50 lat
3 70 Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne B • 20 „ 
6% Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  , 
470 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
57o r t n  r t B B

57 „  B nowe 37 lat
47, n n rt rt nowe 41 lat
P I W  B B B B 52 lat
47 ,7 , Gal. Banku krajów. . 517, lat
5% „ „ Hipot. „ prem
57, B B B  .  B 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
171 - 173 —
566 — 571 —

884 — 885 -
207 25 207 50
151 - 151 50
91 50 92 25

182 - 182 50
393 — 395 -

2493 2499
212 50 213 -
145 • 145 50
222 75 223 25
160 - 161
168 - 168 50
187 25 188 _
179 75 180 25
228 20 228 60

81 75 82 25
-- -- —  — •

168 50 169 -
165 75 166 25
165 75 166 25

124 50 125 25
101 30 101 70
102 25 102 75
99 — 100 —

100 — 101 —
98 75 99 25
96 — -----

101 50 101 70
101 50 101 70
93 - 93 50
99 — 99 75
96 — 97 -

103 - —  —

100 - 100 50
103 50 104 -
100 75 102 25

57, Węg. Insty. Boden-Credit . . .
4% „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 670 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 47,7, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5°/
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ P/°

nieop. „ „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 57, 

b b Lit. B 200 „ b
B E- 1874 200 m. ,

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 47, 
b  z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I  . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 37o 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3°/, 

b b zlot- 200 złr. 57,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ b  „ II Em.. 200 b  „
b Nordost . . . .  300 b b 
„ b złotem . . 200 „ b
„ Westbahn . . . .  200 „ v 

Em. 1874 200 ,  „

101 50 
104 50

Losy.
b"/f Donau-Regul. z r. 1870 
Premiowe Wiedeńskie . . „

b Węgierskie . . „
b Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki Buda-1'eszt złr.
K re d y to w e ......................... .......
C l a r y ........................................
37,o 70 Donau-Dampfsch. . „
Insbruku n
K eglew icha......................... .......
Krakowskie . . . . . .  B

złr. 100 
B 100

100
400

5
100
42

105
20
107,
20

płacą żądają
102 -  

105 —

99 60 
101 25 
100 -  

109 -  
101 -

101 -

100 20 
101 75
81 75 
90 60 

106 50 
104 70

100 
101 75 
101 -

101 35

101 50 
100 50

82 25 
91 -  

107 -  
105 20

92 -  
99 25 

200 50 
141 25 
122 70 
102 75 
99 70 
98 80 
98 90

100 90 
100 —

92 50
99 60 

201 —  
141 75 
123 
103 25
100 30 
99 20 
99 40

101 60 
101 —

119 25 
127 80 
123 50 

15 60 
8 30 

179 50 
47 — 

114 50 
21 50 
25 -  
18 25

119 75 
128 20 
124 -  
15 90 
8 60 

180 -  
48 — 

115 -  
22 -

18 75

Ofner (miasta Budy) . . złr. 4)
P alfify .......................................   42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

b węgier. „ 5
Rudolfa .  ........................   10
S a lin a .......................................   42
S alzbursk ie .............................   20
St. G e n o i s .............................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47 ,7 , Tryesteńskie . .  . „ 105
47, b • • - b 50
W a ld s te m a .............................   “1
Windischgratza . . . .  „ 21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ...................................
20-frankówki . ; .............................
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ć w  10 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57o Listy zast. Tow. kred. ziem .
4 .0 /

57, b 37-letme
47,7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galić. 
5% Obligi indem. gal. 107o podat. 
47 ,70 „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  11 sierpnia.
57, Listy zastawne I ser......................
* » ... n. y  ..............47, Listy likwidacyjne.........................

57, „ warszawskie I ser. . . .
m

" ” ” IV B
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
_ » m b  1866 r.

płacą
48 — 
48 — 
16 45 
10 85 
20 25 
60 50 
23 50 
59 — 
30 — 

136 50 
69 — 
39 25 
47 75

5 95 
9 99 

10 28 
12 58 
11 29 
61 72 

109 75

ądąj ą

275 — 
101 25
95 50 

101 25
96 — 

100 —  

104 —
94 50

rub.|kóp.

49 — 
49 —
16 75 
11 15

61 — 
24 25 
59 70 
30 50 

137 50 
70 — 
39 75 
48 25

5 97 
10 —

10 30 
12 63
11 31 
61 80

110 25

280 — 
102 25
96 50 

102 25
97 — 

101 —  

105 —
96 50

rub.|k.op.

101 75 
100 15 
93 — 

100 —  

99 80 
99 80
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f (1816-3 3)

Za spokój duszy  ś. p.

Stanisława Hrabiego

KRASICKIEGO
odpraw i się

Nabożeństwo żałobne
w kościele parajialnem  

w Lesku
we wtorek dnia 16 sierpnia b. r.

o godz. 10 zrana.

Jt|f^peszkającym  na prowincyi

Bezdzie tne  m ałżeństw o
przyjmie dziewczynkę od  6—10 lat, dobrą  
zdrow ą i ła d n ą , za sw oją. —  A dres pod lite r 
A .  B. C. poste re stan te  Braków. (1825)

5pokoi, przedpokój i kuchnia do 
wynajęcia w nowym domu 
trowym z ogrodem przy 
P ę d z ic h ó w  L. 215 za t 

(1792-1-3)

pi§- 
ulicy 

figurą.

Prof. Puchnera pensyonat
w lanca, w Górn. Austryi

D L A  (1718-1-3)

akadem ików handlowych.
P ro g ra m y  darm o.

C | | h i e l r f  po trzeb n y  je s t  do handlu korzennego 
O U s J J G l l I  j win Edm unda K l i m k a  w  B rzeża- 
nach. O ferty  z opisem  przeb iegu  życia i odpisem  
św iadectw . M łodszym  z prow incy i pierw szeństw o. 

(1818-2-2;

Realność pod Zamkiem
Kr. 40 i 41 

(o  d w ó c h  f r o n t a c h )  
wynosząca p r z e sz ło  ty s ią c  c z te ­
r y sta  kwadratowych sążni przestrzeni, 
jest zaraz z  w o ln ej ręk i do sprze­
dania za cenę po 21 z łr . za kwadra­
towy sążeń, licząc w raz z b u d yn ­
k am i. — Bliższej wiadomości udziela 
biuro adw. Dra Retingera w Krakowie, 
ulica W i ś l n a  Nr. 3. (1820-2-5)

piekarni
i i  I !t, vfNttvY-yfvt.il -'V't vTv.y?\;; i

KARKĄD

parowej
V .  T I Ł L A

w Gracu
poleca celem bezpośredniego spro- 

wadzania pocztą:
4  k ilo  netto n ajlep . b isz -  W  

k o p tó w  w a n i l io w y c h  ^  
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 złr. o p ła tn ie .

4  k ilo  netto n ajlep . c y n a ­
m on ow ych  b iszk o p tó w  
w skrzyneczkach poczt, po 3 złr.
50 ct o p ła tn ie . [1681-11-23] W  

[I II 11 ̂ 4̂ 5

Nieprzemakalne opony 
do nakrycia

na stogi, kopy, lokomobile, wozy, statki, 
młocarnie i t. p. wyrabiają

W olf S®ick’s Solnie
c. k. uprz. fabryki towarów tkanych i fabr. 

nieprzemakalnych materyj
w GroUsch- Jenikau (Czechy).

[1702-10 10]

B edeutenden N ebenverd ienst
kann sich Je d e r ohne E isico durch den V erkauf 
von L osen au f E a te n  im Sinne des Gesetzes, 
schaffen. — A ntrage  an  das BANK uud  W ECH- 
SLE R G E SC H A FT  der A D M INISTEATION des 
„M EEC U E“ (1789-3-10)

S. Politzer,
Budapest, Dorotheagasse Nr. 12.

Dra H u m  A u x in
najlepszy  środek  leczniczy  bez w strzykiw ania  
na w ycieki, jes t do nabycia za złr. 2 oo w aptece 

W .  M e d y k a  w K r a k o w i e .  
Uwaga. Pan D r. H artm ann, specyalny lekarz 
w chorobach p łciow ych i osłab ien iach , o rd y ­
nuje codzień  od  godz. 9 —6 w swoim  zak ła­
dzie (także  listow nie) (1694-25 )
w Wiedniu, Lobkowitzpłatz 1 ,1. piętro.

NOWY PATENTOWANY
parowy przyrząd 

odwaniający'
ustaw iony  względ. m ający  się 

u staw ić :
w c. k. garnizon, szpitalu 

Hr. 1 w 'Wiedniu, 
przez radę miejską 

w Karlsbadzie, 
przez radę miejską

I w Gracu,
S ' przez konwent Braci tli-

łosierdzia w Cieszynie itd.
Cena, wielkość Nr. I. złr. 290 

„ „II .  „ 1 7 5
Obszerne p rospek ta  natychm iast 

na  żądanie. (1703-3-7)

Wilhelm Bruckner, inżynier
[fabryka central, opalań, urządzeń wentylacyjnych, 

[wodnych i gazowych 
w  W iedn iu , I II ., B uum gasse N r. 5,

W ieleb­
nym Księżom Proboszczom i Szan. 

Paniom, p o leca  s ię  o sob a  do z a ła ­
tw ia n ia  sp raw u n k ów  w 1^ra­
k ów  i e, tyczących się rzeczy kościelnych 
i w zakres toalety damskiej wchodzących, 
za wynagrodzeniem 10 ct. od 1 złr , wy­
żej 10 złr. 5 ct. — Adres: Teresa Masłow­
ska w Krakowie, ul. Kopernika N r. 44.

(1749 3-3)

SZTUCZNE NAWOZY"

P

aS
•eg

I

I A g r o n o m  |
Polak, rodem z W. Ks. Poznań- j; 
skiego, na moey ukazu Moskwy g; 
z Polski wydalony, z uniwersy- g; 
teckiem i akademick. wykształ- g  
ceniem, nieżonaty — poszukuje g  
administracyi respect, dyrekeyi jg 
większej własności ziemskiej, fe- 
lub na razie jakiegokolwiek za- fe- 
jęcia. — Adres pod lit. X. Y. S 
Z. w Administracyi „Czasu“. 

(1814-2 3)

MAURYCY LANGROCK,
przeniósł swój K.AHTOR oraz składy 
posadzek, i w sz e lk ich  « aterya- 

łó w  b u d ow lan ych .
na ulicę Lubicz pod Nrem 3, obok Hotelu 

Europejskiego. (1739-6 10)

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

Wieś Dobranowice
w powiecie wielickim, odległa od 
Krakowa o 2 '/2 m i l i , w dobrej 
ziemi i w bardzo starannej kul­
turze, z dobremi budynkami, ma­
jąca obszaru 278 morgów, w czem 
50 mrg. lasu, jest z powodów fa­
milijnych zaraz do sprze­
dania lub na dłuższy czas do 

wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w redakcyi 

|  Tygodnika rolniczego w Krakowie 
s  przy ul. Garncarskiej 1. 5. (1815 2-4)
§ ) S E W W J M W f W l

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynie

NIB MOGĄ BYĆ WYLECZONK BEZ UŻYCIA
LITHINY

Sól produktu  chemicznego rwanego 
LITHINĄ w  ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotow ana przez P . Gh* 
Le P e r d r ie l  w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
we w  moczu czyli urin ian , k tóry  
w łaśnie je s t prostą  przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą 
L ithiny przyj mowanej w  dozach wska­
zanych w  p ro spek tach , zastępuje 
w  tych słabościach z pom yślniejszym  
i  zupełnym  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych.

W e  L w o w ie , w  a p te k a c h  P P : 
M ik o l a s c h a  i W e w ió r s k ie g O; 
w  K ra k o w ie , P P  : W is z n ie w ­
s k ie g o , R e d y k a , T r a i /c zy ń -  

s k ie g o  i S ie d l e c k ie g o .

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamaniabasy
używane i nowe, sprzedaje  po najtańszych 
cenach ty lk o  S. Berger w 'Wiedniu, CSra- 
ben, Briiunerstrasse lO. [1695-25-J

K atalog i darm o i op łatn ie.

Każdy

ból  z ę b ó w
usuwa natychmiast

C. S te p h a n a  W ino C ocow e.
Oryginalne flaszki

( z  m a r k ą  o c h r o n n ą )  
» e t .  1 1po i \ 1 z! r .  50  ct .

Do nabycia  w Krakowie u E. Madiera 
a p t., E. Stockmara a p t.,  H. Wiszniew­
skiego apt. (196 13 15)

P a te n t  [1579 87-]
Ł. gtrahoach & J. Bohner.

M aszyny do prania

f t

I magle do bielizny
poleca 

Alekg. H en o g , 
w W i e d n i a ,  Grabem, 

Briiunerstrasse 6.
K atalog i darm o i opłatn ie.

S r C K X K C Z K X I K f l

BALSAMIE
BRZOZOWYM

Dra Fryderyka Lengiela.
„E acyonaln ie  zesta ­

w ione p ierw iastk i te ­
go kosm etyku  są  d la 
p ięk n e j cery  n iez ró ­
w nanej dobroci i sku  ■ 
teczności. D la szy b ­
k iego  i zupełnego r e ­
staurow ania  ustro ju  
skórnego  po  p rz e j­
ściu  ospy je s t  ten  
balsam  jedynym .“

Dr. med. Raspi,
W iedeń . p ro k u ra to r un iw ersy tetu .
W  Krakowie W . E ed y k  apt., we Lwowie 

Z K u c k e ra p t. w KopyczyńcachM .Eeder apt.
D o nabycia  w sło ikach  po 1 z łr. 50 ct. 

w  W i e d n i u  we w szystk ich  w iększych 
ap tekach , rów nież w ap tece  p. E l i .  W e u -  
s t e i n a .  I., P lankengasse._______ (1208-4-)

k

u
2)

3)

4)

Oaano - Snperfosfat
preparowane z 18% kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów.

Spodium - §nperfo§fat
preparowane z 15— 16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów.

Ipodium-Snperfosfat
preparowane z 14—15% kwasu fosforowego 3 złr. 50 centów.

Amoniak - Snperfosfat
z 3% %  azotu i 13— 14% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów.
Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 

obejmującem 75 kilo.
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak  

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó­
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie.

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone.

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie staeyi probierczej państwowej uznaną będzie. [1751-6-12]

W. jffttiUdner I Spółka
w Tarnowie.

H
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Zawiadamiam ninlejszem, że do dnia 
sierpnia b r. przyjmuje ogłoszenia do KA­
TALOGU pierwszej ogólnej Wystawy Sztuki 
polskiej w Krakowie.

Katalog jako illustrowany i wydany na pięknym papierze, 
nietylko będzie miał wartość  chwilową, a le  przechowywany zo ­
s tan ie  jako cenna a r ty s ty czna  pam iątka  Wystawy.

Cena ogłoszenia  na c a łą  stronnicę  10 z ł r . ,  na  pół s tro n ­
nicy 6 Złr. (1817-3 3)

K A Z IM IE R Z  B A R T O S Z E W IC Z , 
k s i ę g a r n i a  w K r a k o w i e ,  h o t e l  S a s k i .

U ff

m
m n
i f f
|Un
m
urn
m
i m
m
ILJri
Iffił
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jam 1 H 9 A T 0 W I C Z
20 ,we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr, 

w Czerń owcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu
z n a k o m ite  środ k i o d szczeg ó ln lo n e  7-m a m ed a lam i za - 

s łu g i  1 2 -ma d yp lom am i u zn a n ia  na u  j s ta n a c li  
k ra jo w y ch  1 za g ra n iczn y ch .

Puder hygieniczny 0<3Bwit^ii * uadaje  tw arzy  przy jem ną na turalną
białość i de likatność  przy tern  w ygładza zg  ubia- 

ły  naskórek . Pudełko  30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciem ne, po  60 cent.

Pomadka różana do goj n ia  popękanych  ust. S ło iczek 25 ct.

Violin usuw a pocenie się  rąk  i pach, oraz n ieprzy jem ny odór potu.
F lakon  50 ct. (90-' 4 )

Woda miodowa usuw a cz rw onośó rą k  i w y d e lrk a tn ia .— F lakon  50 ct.

!

FRANCISZEK TITŁ
sk ład  fabryczny  przednich  suk ien  i to w a rd #  w ełnianych

w B E R N IE  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państw a, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [1664-2-40]

S k ła d  z a ła a o n y  w  r o k u  1143.

Towarzystwa

1 Lieliig
W Y C IĄ G  M IĘ S N Y .

lO złotych medali i dyplomów honorowych.
T y l k o  p r a w  d z i w y K ^ f f i ^ w 1!
■— —  ...fr.      aL b a rw ie  obok w yr

r jeż e li e ty k ie ta  każdego  sło ika 
niebieskiej 

w yrażony p o d p is :

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi- W ęgier:
KAROL BERCK, c. k. aus tr .  nadw. d o staw ca  w WIEDNIU,

I. W ołlzeile 9. [298 8 i 2]
Bo nabycia » e  wszystkich większych handlach towarów kolonial. 

łakoci i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach.

Wiedeń — „Hótel Metropole1
Ringstrasse, Fram-Josafs-duai.

W i e l k i  p l e i w s z o f a ę i a y  h o t e l ,
00 po k o i i salonów  'o d  1 złr. wzwyż) winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelk ich  krąjóv 
także „C zas“). Wspaniałe podwórze oszklone. K ąpiele D unajow e i biuro te leg r. w hotelu. Staeys 
ram w ajow a p rzed  ho telem , om m bus hotelow y dworcach kolejow ych. P rzy  dłuższym  pobycie 

zniżone cany. (1703 53 92) ‘ L. SPE1SER, dyrektor.

U K N O
[1691-5-]

dobre gatunki bardzo tanio. P ró b k i 
do przejrzenia opłatn ie  i najchęt­
niej b ęd ą  posłane. Panow ie m aj­
strow ie  kraw ieccy , chcący opłacić 
p o r to , m ogą o trzym ać bogato  asor- 

tow ane k siążk i z próbkam i.
Skład  fabryczny suk na

„Zum w eissen  Ł am m “ 
w  B ern ie.

Wobec wystąpień k s . B ism arck a  
poleca się książkę:

N A S Z E  S T O S U N K I
spółeezno-po lityczne

naszkicował z &y ia
Dr. Seweryn Robiń*ki

(str. 216 i XII). (1599 24-) 

Księgarnia STUHRA w B ealin le.

fi Q A h ł  w ®refin'm wieku, inteligentna, 
U d U U  a  wdowa praktyczna, mająca pen 
syę, posiadająca język francuski i nie­
miecki, obeznana w gospodarstwie, zna­
jąca się doskonale na kuchni i pieczywie 
poszukuje stosownej posady. — Polecenia 
z najlepszych domów. Dobre obejście prze­
nosi nad honoraryum. Adres: B. Łerska 
poste restante K ra k ó w . (1746-3-3)

Worki papierowe
dla h a n d li k o r z e n n y c h ,  c u ­
k ie r ń  i. t. d., przewyższające dobrocią 
materyału i roboty sprowadzane dotychczas 

Wiednia i P rag i, poleca (1656-7-12)

Fabryka  wyrobów z papieru
F. izukiewicza

W KRAKOWIE.
Próbki darmo i  opłatnie.

os

Dla biednych i bogatych.

Najnowszy angielski wynalazek!

Maszpa to szifcia Tatitla
(przez c. k . w iedeńsk i w yższy u rząd  cłow y 

uznana ja k o  m asz; n a  do szycia) 
szyje wszelkie materye, od najcieńszego 
szyfonu do najgrubszego sukna, kosz tu je  
ty lk o  UWF- a  z ł r .  5 0  c . ' ^ j l  op łatn ie  
zap akow an iem , zupełnie go tow a do u ży ­
cia, za poręczeniem. R ozsyłka za zaliczką 
w szędzie p rzez  (1696-4-6)

Fabriks-Niederlage der Tabitha- 
Nabmaschine

w IViecIniu, V., Amalienstriisse 
Kr. 4 , Bellaria.

W  m iastach na prow incyi oddaje się w y­
łączne sk ład y  p rzy  zakupnie od  500 do 

100 sztuk.

Dla dorosłych i dzieci.

WSZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. Stanisław Nawrat
osiadł [1646-13-]

w Skawinie.

Istniejący od lat 20 p e n sy o n a t dla 
młodzieży męskiej niedorosłej, p rze­

n ie s io n y  z o s ta ł  z  dn iem  1 li- 
pca b. r. do d om u p rzy  u lic y  
S ła w k o w sk ie j  Mr. 11. (1643-5-10)

A N T O N I G E T T E IC H
d y rek to r szkó ł m iejskich.

line jenne Venve
Polonaise, 23 ans, exce ll, m usio ienne, ślfeye, du 
C o n serv a to ire  de  B e r l i n , p arlan t t r ś s  bien  le 
f r a n ę a i s  e t 1’A l l e m a n d  , dósire se p lacer aux 
appo in tem ents de 500 florins. (1821-2-3)

P. Teyssandier et Cbojecki, Fosen.

W SZ E C H  N A U K  L E K A R S K IC H

Dr. Jan Gąsek
O SIA D Ł (1812-2-3)

w Uyoowle.
—  ■— —— r _-v___________   _.~L1UI

i  ] V i c T , w e i n . r 1  
1  i b a w e ł n y  I
®  białe i kolorowe, w najlepszym 

gatunku i w wielkim wyborze | |  
poleca ^

Wilhelm Feiz w Kralowie.
gpgp— Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1071-177-)

Une Institutrice Polonaise
noble, 40 ans, trós d istinguśe, a rtis te  m usicienne, 
possćdant a  fond le  f r a n ę a i s ,  1’a n g l a i s ,  1’a l l e m a n d ;  
enseignant l e  d e s s i n ,  la  p e i n t u r e  su r bois, soie, 
porceiaine, dósire se p lacer pour te rm in er l’ódu- 
cation de jeunes filles de  g rande  m aison. — 
A ppoin tem ents 900 florins. (1822-2-3)

P. T eyssand ier  et Chojecki, Posen.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

GAW ĘDZIARZ POZHAWSRI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 

G AW ĘDY STAREGO LESMICZEG®. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMOWE W IECZORY PR ZY  14»MB\H.U z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
GłAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESOJŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, <hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIEMIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

SK A R B C Z Y h POEZYI P O L SK IE J, zawierający 68 większych i mniej, 
szyrh utwoiów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ŻYW OTY ŚW IĘTYCH  PATRONOW  1ARODU PO L SK IE G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytośoi żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

O ryginał, n o r m a l n ą  b i e l i z n ę
(sys tem  prof. G. Jaeg e ra )

D L A  M Ę Z C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze  słynnej fabryk!

Jan  H am p f 1 S y n o w ie  w  Schftu linde,
szczegó ln ość  koszul dla c . k. pp oficerów i turystów , m a n a  sprzedaż

I g n a c y  K e s s l e r .
G łótrn y s k ła d  w W iedn iu , I., B a u ern m a rk t N r. 4. 

F ilia  te W iedn iu , I., B ogn ergasse N r. 16 .
Bardzo  tan ie  ceny letnio.

ISW  Fprasia się dokładnie uważać na adres.
Zam ówienia punktualn ie  za zaliczką. (1410 25 45)

m r  NATURALNY _ _
■LIŃSKI Z D R Ó J  
SZCZAWIOWY.

w y b o rn y  n a p ó jO ddaicna u zn a n y  z d r ó j  le czn iczy
d ye te ty c zn y .

Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych. [1697-7-10]

C. k. G eneralna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W I C I Ą G  *  R O I K L I I I I J A Z D Y

w ażnego od Ig o  czerw ca 1887 r.

Odjazd z Hrakowa-Pffldgórza
6-12 rano z K rak o w a , 8'28 rano  z P o d g ó rza  

do Skaw iny, Oświęcim a, Ż yw ca, Nowego 
Sącza

4-34 popołudniu  do Skaw iny, Oświęcima,
7-08 w ieczór do S k aw iny , S u ch y , Now ego Są 

cza.
Odjazd z Tarnowa

2-45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5 ’15 rano do Orłowa, Żywca,
1-40 popołudniu  do Zagórza, Orłowa, Żywca.

Przyjard do Hrakowa-PodgArza
9T 2 przedpołudniem  z Now ego S ą c z a , Suchy, 

10'48 przedpołudniem  z Skaw iny, Oświęcima, 
6'05 w ieczór w P o d g ó rzu , 7-35 w ieczór w K ra­

kow ie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 
7'03 w ieczór w Podgórzu  7'35 w K rakow ie  z 0 - 

święcim a. (1440-46)
Przyjazd do Tarnowa 

1T0 w nocy z Orłowa,
11T5 przedpołudniem  z Żywca, Zagórza, Orłowa, 
10’33 w ieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drnkarui Józef Łakocimki,


